RIE R 1” 


Wychodzi w każdy poniedziałek i czwartek 


ROK II 


Bydgoszcz—Poznań--Łódź—Kraków -Katowice—Gdańsk—Gdynia—Szczecin—Warszawa, dnia 18. XI. do 20.XI. 1946 r. 


Polonia-Warta 2:2 
LKS-AK$ 4:2 


ANNI: 


Pomorze przegrywa z Gdańskiem 12:4 w boksie 


W rewanżowym spotkaniu piłkar- 
skim o mistrzostwo Polski, Polonia Do SAME 0 
straciła cenny punkt, potrzebny jej 
do zdobycia tytułu, remisując z War- je, piłkę otrzymuje Sitarz, lecz nie 
tą f ak ĘĄ zalać” HE wyją W |trafia do pustej bramki. 10-ta minuta 
następującyc : Polonia — WRA = > Akk 
Borucz, rez. Soskowski, Szczepaniak Fee PEON A a Aa RAY SĄ 
Gierwatowski, Fronczak, Brzozowski, 
Wołosz, Świcarz, Szularz, Woźniak, 
Przepiórka i Ochmański. 

Warta: Krystkowiak, Dusik, Sta- | siatce, 
miak, Witkowski, Lis, Koźmiński, Po-! Polonia. W 
deszwa, Gendera, Czapczyk, Kaźmier- 


»|znańskiej. Zastępujący Borucza Sos. 
kowski wypuszcza z rąk ostry strzał 
Kaźmierczaka, a nadbiegający Po. 
deszwa nieuchronnie piłkę lokuje w 
Stroną atakującą jest teraz 
23 minucie, wolnego eg- 


b 
na jej bramkę pada strzał za strza- 
łem, lecz umiejący się doskonale u- 
stawiać — Krystkowiak — broni do- 
skonale. 


końca prowadziła Warta 


zekwuje Szczepaniak, piłkę otrzymuje 
Sitarz, podaje Sularzowi, ten strzela| Polonia stawia wszystko na jedną| Dopiero w 42 minucie po kombina« 
i jest 1:1. Kontuzjowany  Boruczjkartę i rzuca całe swe siły do ataku.|eji Sitarz—Szczepaniak, Sularz zdo- 
wraca na boisko witany burzą okla-|Gra toczy się niezmiennie na polu|bywa wyrównującą bramkę. Sędzio- 
sków. W szeregi warszawiaków wstę-| Warty. Po drugiej stronie boiska po-|wał obiektywnie p. Kowalski z Łodzi, 
puje inny duch. Tempo gry wzrasta, |został jedynie Borucz, Zamieszaniaj W ramach tego meczu odbyła się 
lecz 9 minut później Gendera po|podbramkowe następują jedno po|uroczystość wręczenia  upominku 
kombinacji z Kaźmierczakiem zmu-|drugim. Warta broni się rozpaczli- | Gierwatowskiemu z okazji jubileuszu 
sza Borucza do kapitulacji. Warta|wie, nie próbuje wcale atakować, a jego 150 meczu w barwach Polonii. , 


prowadzi 2:1. 


czak i Smolski. 
Mecz wzbudził olbrzymie zaintere. 
sowanie, toteż mimo niepewnej pogo- 
dy i dużego śniegu, amatorzy wrażeń 
piłkarskich bardzo licznie stawili sięj 
na stadionie WP i byli świadkami 
meczu prowadzonego-w mocno. napię 
tej atmosferze. Trzeba przyznać, że 
miecz był ładny. Obie drużyny wycho- 
dziły poprostu ze siebie, dając pokaz 
pięknej gry. Co prawda obraz ten 
popsuła nieco Warta, prowadząc po 
zdobyciu drugiej bramki grę zupełnie finałowych. przeszedł beż echa. O- 
defensywną. statnie zresztą wyniki Warty sygnali. 
U gości podobał się przede wszyst_Hzowały o podciągnięciu się w formie 
kim szybki i bramkostrzelny atakfsympatycznych Poznaniaków. I spra- 
oraz doskonale dysponowany bram-Ĥwili niespodziankę nie tylko widzom, 
karz Krystkowiak, który zyskał sofnie tylko opinii sportowej, ale przede 
bie miano  „wcielonego szatana“‘Ñ wszystkim jedenastce Polonii, która 
Wśród pomocników najlepszym byłfomal nie zeszła z boiska jako poko- 
Lis. nana. 
Ostoją drużyny stołecznej byli Szu Spotkanie to mogło przekreślić 
larz i Ochmański. W pomocy nato-gszanse Warszawian na zdobycie mi- 
miast Brzozowski lepszy był od swychjis'rzostwa, gdyby nie równoczesna 
partnerów. W formacji obronnejjgporażka AKS-u na gruncie łódzkim 
Szczepaniak i Gierwatowski zadow í 
lili, a szczególnie Szczepaniak, który 
naprawdę dwoił się i troił, grając na 
obronie i w pomocy, zastępując chwi- 
lami Borucza w bramce. Pod koniec * ji 
meczu widzieliśmy go też kilkakrot-$4 W sobote wieczorem zacząi padać 
nie-w ataku, gdzie egzekwował rzuty 9%StY Śnieg, pokrywając gęstym cafu- 
ożne, wolne i wprowadzał zamiesza_ż €T całą Łódź, W niedzielę od rana 
NE w formacjach defensywnych go~ zawrzała na boisku ŁKS-u gorączko- 
ści. Borucz do chwili kontuzji byłjWa Praca. Zamieciono całe boisko, 
dobry. e ' g$mieg usunięto nawet z biężni. Lekki 
W pierwszych minutach gry inicja_g 70% który trzymał przez cały czas 
tywę dzierży Polonia, nie schodząc z azer S Een PORA 
pola przeciwnika. W 8 minucie bom- yła twarda i pozwoliła tym samym 


ńskie i nad pooft a "ozegranie meczu w stosunkowo 
A mja przechodzi nad p dobrych warunkach. Kto nie przyby” 


Warta powoli otrząsa się z przewacjj 2 55.1 pie BUSY możności ogląda- 
gii zdódaść początkowo siedniwio a gma ostatniego finałowego meczu w 
takować, Po zamieszaniu pod bramką o Sgt Bs PEE TAE ETE 
Polonii, kiedy to Borućz wypiąstko-|) RE WAWA zorza 
wawszy piłkę wyszedł z bramki Kozi) BIEGOWA Boa a 

- Zai È 'Ñgre równorzędną, spodziewano sie, że 
Szczepaniak z ledwością obronił za sód. MORS ÓW k A k 
niego ostry strzał Gendery. Warta (aja honorowy remis, Nikt jed- 
dak pry jęk > AO nak nie przypuszczał, że mistrz Ślą- 
ua (0% Pyka łą N jej ska przegra bezapelacyjnie, a po 
3 Odom * P R fi b „ia Ro DEE AWER BN A 

2 i at nym partnerem. Składy drużyn: AKS 
śmiałe wypady Krystkowiaka niewe- ki i y 


Przewięda, Michalski. Seifert, Sza- 
czą wszelkie kombinacje / drużynyf, Andrzejewski Piec II, Kulik, 
warszawskiej, Jeszcze kilka groźnychĖ pionek, Spodzieja. Pytel i Brański. 
sytuacyj pod jedną i drugą bramkągy ps; __ Styczyński, Włodarczyk, Gro- 
i przerwa, a wynik bezbramkowy. chowski, Pegza, Czyżewski, Kopera, 

Po zmianie pól już w 7 minuciediiogendorf Baran Pietrzak Rako- 
Szularz widząc niezdecydowanie Kry-Hwiecki i Sidor. 
stkowiaka strzela, piłka odbiją sięĄ Bramkarz gosc Przewięda broniż 
od słupka, bramkarz gości wyskaku-śofiarnie, jednak w zamieszaniu pod- 


Dia wsżystkich ihteresujących się 
sportem piłkarskim było jasne, że 
warszawska ; batalia ,.o- punkty. mi- 
strzowskie będzie ciężka dla stořecz- 
nej Polonii i że użyć będzie musiała 
wszystkich umiejętności, by pokonać 
drużynę „zielonych”. I ci ostatni nie 
chcieli jednak dopuścić do tego, by 
ich ostatni mecz z cyklu rozgrywek 


LUUUDUTLUUWUDUL HELENE U TLEOO OŁ ULLUD WU LUDELLLLLLLLLELLELLELLLLLLLD) 


AKS poślizgnal się w Lodzi . 


iz LER fawr ibw Wiceprezes PZB p. Bielewicz 


j +6 „© ui: _ 
= wyjeżdza do Londynu 
jącym rezultacie nikt chyba nie prze.|konałaby AKS w powtórzonym me W tym miesiącu gasi sięw 
widywał, Outsider tabeli mimo Węgy: | 668 co-nie jest przecież wykluczone gr onEynie posiedzenie. FI ai Caa 
stko, tego się już zmienić; mie da, miałaby w ostatecznym rozrachunkuĘ ©: O ONEJ Heunyaci p róż iei), 
odebrał 2. cenne. punkty Chorzowia- | jeden punkt przewagi w stosunku ai to A ET PO R 
nom i jak się wydaje, przekreślił | Polonii. Boża: Mał JRR 
możliwości mistrzowskie AKS-u. Chorzowianie w najlepszym PA kdreacszy CZ. o przedsta- 
Jak się po ostatniej niedzieli przed- nich wypadku mogą wygrać jeszczeż 


Tego wyniku i to w tak przekońywu- |stać mistrzem, gdyż o ile Warta po- 


Ewiciel Państwowego Urzędu Wycho= 


stawia sytuacja na froncie 4 finali-| qwa mecze i wówczas punktowoś jop. AE 4 wyżędzie paz S 
stów? mi Ay d 


* f $ „.|zrównaliby się z jedenastką warszaw-5 py iii ; że 
Warta, o lie nie będzie powtórki|ską. Lecz i tak zdobycie przez nich WER a przypomnienia cad 
meczu z AKS, zakończyta już swe zrolska w czasie swej .ziotej ery pię- 


; 4 punktów wydaje się w obecnej sy-E; a: otin; ii iej bi 
rozgrywki z 6 punktami na koncie. tuacji bardzo problematyczne. | OERO ręke 
W wypadku powtórzenia meczu, Poz. 


Enym członkiem zarządu FIBA. Boks 
Tabela finalistów po niedzielnych 


nańczycy mogą uzyskać jeszcze 2 gpolski reprezentował wówczas Śp. 

punkty i poważnie przetasować ko- rozgrywkach: gwiceprezes PZB Rybarczyk. 

lejność klubów w ich ostatecznym gier pkt. st. br.E Przedstawicielom naszego państwa 

ugrupowaniu się. 1. Polonia 5 7 BACA yy w psg da, 
Polonii pozostał jeszcze jeden mecz 2. Warta z » PE ZZ: e znaj ziemy „się 

na własnych „Śmieciach” z AKS. War-|* ` :17Æw odpowiedniej pozycji, jaką zajmo- 

szawianie muszą go koniecznie wy-|3 ŁKS 5 4 16:22żwaliśmy przed wojną. 

grać jeśli mają poważny zamiar zo-'4. AKS 4 3 10:8 Wyjazd przedstawicieli Polski na- 


stąpi 23 bm. 
NEAL I EMN D E EOE LE BRE PS EEE A A ZA A 


WITOLD MAJCHRZYCKI 


[UIHUTUUIM 


bramkowym nie okazywał zdecydo-| byłby 
wania. Z obrońców lepszy był Mi-| ŁKS-u. 
chalski lecz nie błyszczał. Pomoc go-|. Rozpoczęło się od powitania druży 
ści: zawiodła na całej linii. Andrze-|i jubileuszy. Zarząd gospodarzy pa 
jewski nie potrafił zupełnie zasza-| miętał o Piontku (752 mecz w AKS 
chować Barana, -a boczni Piec II i; ofiarując mu wiązankę kwiatów 

Szaton grali słabo. Cała trójka nie| Czyżewski obchodził 50 mecz w ŁKS 
potrafiła też utrzymać łączności z a-| Wreszcie sędzia pan Sperling daj 
takiem, szczególnie w pierwszych mi-| sygnał, do rozpoczęcia gry. ŁKS ru 
nutach drugiej potowy. Do przerwy w| szył z miejsca lecz piłka wybita prze 
ataku gości pierwsze skrzypce grai| Seiferta doszła do w 3 min. do Ba 
Barański później niewiadomo dlacze- | rańskiego, podanie do Pieca — strza 
go grano przeważnie prawą: stroną. | — lecz Styczyński piękną paradą wy 
Spodzieja nie mógł się uwolnić z o-| bija piłkę w pole. W 7 min. Barańsk 
pieki Czyżewskiego, a Piontek zagrai| jest przy piłce, podprowadza na.par 
mizernie. Cała piątka Ślązaków gubiła| kroków i strzela, tym razem nie qd 
się w sytuacjach podbramkowych.| obrony. Baran z rawego iiącznikaz 
Najsfabszym zaś punktem był prawy| przechodzi na środek ataku. Pietrza 
Kulik. U gospodarzy, a zarazem naj-| podaje mu piłkę, następuje wspaniaf 
lepszym bodaj graczem na boisku, | strzał z 17 m, który jednak Przewię 
byl środkowy pomocnik Czyżewski.| da waruje na róg. Sidor wykonuj 


jeszcze korzystniejszy dl 


Obrońcy trzymali skrzydłowych. | precyzyjny róg, Hogendorf wyskaku 

Bramkarz Styczyński dobry. Boczni| je do piłki i główką wyrównuje. Pub-- * PAPA j X 
pomocnicy Kopera i Pegza zagrali liczność dopinguje swych pupilów ak już FaN Eemi ike AMORE Sn 
wspaniale, Słowem pomoc wygrała Baran eoa Saai pikę do' Hogendorfa pią Joa PODANA R 
ŁKS-owi mecz. Gospodarze zagrali ten mija Pieca, podciąga, pod linięEWitold Majchrzycki przebywa obeca 


centruje. Koło bramki AKS-u zamie-Enie we Włoszech, gdzie .szkoli na 
szanie, wreszcie piłka wychodzi wzspecjalnych kursach młodzież znaj, 
bok ale tu jest Sidor i z metra dobija.Zdującą się chwilowo w oddziałach 
Siatka fałuje lecą w górę kapeluszeEpolskich. Zdjęcie przedstawia naszego 
i czapki. Stato się to w 20 min. gry.Emistrza na jednym z kursów, poka 

(Dokończenie na str. Reli) asując zasadniczą postawę bokserską, 


systemem'W., a Czyżewski opiekował 
się specjalnie Spodzieją, któremu nie 
day chwili spokoju. Gdyby do przer- 
wy Włodarczyk i Grochowski stali 
jeszcze bliżej skrzydłowych, wynik 


Str. 2. 


Ważnieisze zdarzenia 
w sporcie polskim 
w roku 1919 


W roku 1919 jako pierwszy w wol- 


października -w Warszawie Organiza 
cyjny Zjazd Polskiego Związku Lekko” 
atletycznego. Na zjeździe tym usta” 
lił się zarząd, <którego pierwszym pre- 
zesem wybrano inż, 
chara. 


Dwunastego października 


odbył się pierwszy zjazd delegatów$ 
towarzystw turystycznych, krajoznaw-$ 


czych i narciarskich, w którym rów- 
nież brali udział reprezentanci władz, 
zainteresowani rozwojem turystyki jį 
pokrewnych jej działów sportu. 


Dwudziestego szóstego października 


uchwalono na zjeździe w Warszawie 


założenie PZ Tow. Wioślarskich, zaś% 
organizacyjne walne zgromadzenie od-gj 
było się 8 grudnia w Poznaniu przy% 
udziale przedstawicieli 13 towarzystw.Ę 


Dziewiętnastego grudnia ukonsty” 


tuował się Polski Związek Pilki Noż- 


nej przez rozszerzenie poprzednio jużj 


istniejącego związku pod tą samą na” 
zwą, który jednoczy! kluby z b. Ga” 
licji. 


Dwudziestego szóstego 


( powstal na zjeździe w  Zakopanemi 


Tadeusza Ku% 


1919 rf 


ibył w sposób 
Hsponując takimi zawodńikami jak 


iw średniej i Kolonko w wadze pół. 


swoje spotkania. 


„ 
Ài 
4 


W tych dniach nadeszła do bydgo- 
jskiego KS Zjednoczenie depesza od 
Jubu czeskiego Olympia, który ro- 
zegra na terenie Pomorza trzy spot- 
Mkania pięściarskie. Coprawda Czesi 


grudniałnię przyjadą w zapowiedzianym ter_| Czechosłowację 
gdyż mają na przeszkodzie|wiańskim oraz Netuka, który w wal. | Chudoba, 


inie, 


iężkiej, którzy w walkach o druży-|1. Batory Chorzów 10 20 1 
nowe mistrzostwo wygrali wszystkie|2. Zryw Świętochł 10 14 122:38 


Na drugim miejscu uplasował się!4. ZZK T. Góry 10 
UBESSMUEE EEN EEE ZG SEZ EDS U ZŻZE EGZ ED EZ EZZZ UAE AO RZ EZ ŻE: 


KURIER SDORTOWY 


AKS Batory (Chorzów) mistrzem Slasha w boli 


Mecz bokserski między KS Slavia|KS Zryw Świętochłowice, a na ostat_]5. Siemianowicz. 
nej i niepodległej Polsce odbył się 1ifja RKS Batory, wygrany przez Ba-|nim miejscu Wojewódzki Milicyjny|6. WMKS Katowice 10 
torego 10:6 był ostatnim z cyklu roz.| Klub Sportowy Katowice, który w 
rywek o mistrzostwo Śląska w bok-|ubiegłym sezonie 
serskiej klasie A, Tytuł mistrza zdo.|lepszą ósemką na Śląsku. Na skutek|czył RKS Batory: 
bezapelacyjny RKS|odejścia kilku dobrych zawodników, 
Batory, wygrywajac wszystkie me-|zespół ten nie potrafił w ciągu sezo-|ry — Słavia 12:4 i 10:6. Batory — 
Mcze. Klub ten posiada w chwili obec-|nu skompletować swej drużyny i od-|T. Góry 15:1 i 14:2. Batory — Sie- 
{nej najlepszą ósemkę na Śląsku, dy-|dał wszystkie punkty walkowerem. 


- pkt. 'st. walk 
30:30 


3. RKS Slav. Ruda 10 11 
8 


85:75 
76:68 


przyjeżdża do Bydýoszezy 


SK Olympia nadesłał 


na 


dysponował naj-|wyniki wszystkich meczów, jakie sto- 


mianowiczanka 12:4 i 16:0. Batory 
Tabela mistrzostw Śląska w bok-|—WKS 2 razy 16:0. , 
Bazarnik w wadze muszej, Nowara|sie przedstawia się następująco: 


kazał 


już swój|mistrz Brna na 1945 (39 walk). Wam 
skład, który okazuje się bardzo silny|ga piórkowa: Kupka, mistrz Brna 
i stwierdzamy, że w ósemce figuruje|na 1945 r. (75 walk). Waga lekka: 
dwóch reprezentantów Czechosłowa- | Ambros, mistrz Morawy (150 walk) 
cji z Ambresem, który reprezentował |wzgl, Kucera, mistrz juniorów na r.|Ne! 
Turnieju Sło-|1943/44 (80 walk). Waga półśrednia: | dzie. 


51:93 


10 5 
0 


Dla orientacji podajemy jeszcze 


Batory — Zryw 9:7 i 10:6., Bato- 


Jak z tego wynika groźnym prze- 
ciwnikiem w pewnych momentach o- 
się jedynie śŚwiętochłowicki 
Zryw, przegrywając jeden mecz róż. 
nicą jednego punkta. 


= ORERE 


mistrz Morawy 1944/45 


Nr 59 


ski z Kielc oraz Sudziński i Szproch 
z Częstochowy. 

Zawodom przyglądało się ok. 1:500 
widzów. 


3 
(ZTS) KIELCE. Na pierwszy, 
inauguracyjny swój występ pięścia- 


rze nowo-założonej sekcji bokserskiej 


WMKS Partyzant w Kielcach zapro- 
sili zespół śląski ZZK z Tarnowskich 
Gór. ZZK zjechał do Kielc w swym 
najlepszym składzie — Kicingrem, 
Winklerem, Okroszkiewiczem i Chu- 
dzikiem na czele. Spośród tej czwórki 
najlepiej wypadł  Okroszkiewicz i 
Winkler, którzy wygrali swe walki 
przez k. o. Niespodzianką była prze. 
grana doskonałego  pięściarza kie- 
leckiego Sykulskiego przez nokaut do 
Okroszkiewicza, który zwycięstwem 
tym poświadczył wysoką klasę i słu- 
szmość zaszeregowania go do najlep- 
szej „dziesiątki* w tej wadze, Kurek 
(Partyzant) po zwycięstwie nad Chu- 
dzikiem (ZZK) sygnalizuje powrót do 
dawnej klasy. Pierwszy po wojnie de- 
biut Dudka i Barana (Partyzant) 
wypadł mimo pewnych jeszcze bra- 
ków na ogół korzystnie, 

Wyniki techniczne poszczególnych 
spotkań: 

Waga musza: Krzysztofik (Partys 
zant) odnosi zwycięstwo nad Mind. 
nerem (ZZK) przez k. o. w II run= 


Waga kogucia: Dudek (Part.) rex 


Polski Związek Narciarski, jednoczą-Htrudności paszportowe. Definitywnie |ce z Szymurą dostarczył nielada tru-|(52 walki) albo Henes junior (36|misuje po dość ładnej walce z szyb- 


cy początkowo pięć towarzystw. 
Z życia 
torunskich sportowców 


Powiatowy Urząd WF i PW w To 


runiu organizuje 3-miesięczny kurs 


dla przodowników WF. Kurs obejmief 
przeszkolenie w dziedzinach organi-i 


zacji sportu, gimnastyki, lekkiejatle- 
ty, gier ruchomych, tańców ludowych 
i pomocy sportowo-sanitarnej. 


Kierownictwo nad całością powie- 


rzono znanemu na terenie Torunia 
dziataczowi sportowemu p. Włosko- 
"wi. Stroną techniczną zajmie się prof. 


Machinko. Na kur$ie wykładać beę-$ 


dą: prof. Machinko, prof. Tomaszew- 
ski, Włosek, Dunecki, Betlejewski i 
Szelągiewicz. 

Wykłady dla pań prowadzić będą: 
Litwinowa, Pieniążkówna, 
dorfówna, Mroczkowska, Włoskowa, 
Kałamajska i Nowakówna. W dzie- 
dzinie pomocy  lekarsko-sanitarnej 
wykładać będzie kpt. dr Supryczyń- 
ck j 


Nie dopisał 
wieczór RZS5'u 


`W ramach tygodna sportu AZS-u 
łódzkiego szumnie zapowiadano tur- 


Preissen- 


grudnia, Termin ten zasadniczo nie 


W ubiegłą sobotę wieczorem i w 
ciągu niedzieli, odbyły się w Bydgo- 
szczy w sali gimnastycznej przy ul. 
Konarskiego, eliminacyjne zawody ze- 
społów męskich, o wejście do PomoT- 
skiej klasy „A”. Rewia siatkarzy da- 
fa nam możność oglądania drużyn 
nie tylko bydgoskich lecz również 
zamiejscowych. Poziom gier nie był 
wysoki, pamiętać jednak należy, że 
stoimy u progu sezonu zimowego i 
iektóre zespoły nie mogły doiych- 
czas przeprowadzać treningów na sali 
i do odbytych rozgrywek stanęły cał- 
kiem nieprzygotowane. A szkoda, bo 
stawka była dość duża i warto się 
yło pokusić o awans do klasy „A”. 
W następnym numerze „Kuriera” 
Sobota 16 bm. KKS Brda — Liceum 
Rolnicze (Bydgoszcz) 2:0 (15:19, 15:4). 


niej pięściarski, donoszono o wystę_JOba zespoły: młode, ambitne, grały 
pach Wożźniakiewicza, Czarneckiego nerwowo i nieopanowanie, Dzięki do- 
Olejnika, Pisarskiego. Zamiast nich brym warunkom fizycznym i przy wy- 
na ringu stanęli juniorzy. Publicznośćątwałej pracy nad sobą, tak Koleja- 


przeczuwając klapę zjawiła się wy 
jątkowo licznie... ponad 100 osób. 


Wyniki walk: 
W wadze papierowej Cyran (Zje- 
dnoczone) zwyciężył na punkty Ry 
barczyka (Zjedn.); W wadze kogu 
ciej Kowalczyk 


W wadze piórkowej 
(Zjedn.) poddał się Malinowski (Ł. 
K. S.) w I starciu; W wadze lekkiej 
I Gałązka (ŁKS) wypunktował Ko. 
walskiego II (Zryw); W wadze le 
Miej II Zarębski (Zjedn.) wygrał na 
punkty z Jędrzejewskim (ŁKS); W 
wadze lekkiej III  Przychodniak 
(Zjedn.) pokonał na punkty Błasz- 
czyka (Zryw) ; W wadze średniej Po. 
tęga (ŁKS) wygrał z Ostojskim 
(Zryw); W wadze półciężkiej Kosiń 
' ski (ŁKS) zmusił do poddania się 
Ciemiewskiego (Zryw). , 


Pisarski już zdrów 


Józef Pisarski nie kontuzjował so- 
bie w meczu z Nowarą miejsca, gdzie 
zrośnięte jest złamane przedramię. 
lecz naruszył torebki stawowe w pra 
wej dłoni, po kilku dniach opuchlizna 
zeszła i ręka jest zdrowa. 


` Łączenie dwóch odmiennych nie 
mających ze sobą nic wspólnego kon 
tuzji należy wyjaśnić. Już w naj- 
bliższym czasie J. Piearski będzie 
walczył w pół finałach drużynowych 
mistrzostw Polski w boksie, 


rze, jak i mfodzi Rolnicy, dojść mogą 
do dobrych wyników i stać się groź- 
nymi przeciwnikami dla poważniej- 
szych przeciwników. Spotkanie wy- 
grata bardziej opanowana drużyna 
Brdy, w której najlepszym był spo- 
koinie grający Aramowicz. 


(ZTS) KIELCE. , W  rewanżowych 
zawodach pięŚciatkkich o  mistrzo” 
two Okręgu bokserom kieleckiego 
Ludwikowanie powiodło się i tym ra” 
zem przegrali bowiem do CKS-u (Cze 
stochowa) stosunkiem 2:10. Jedyne 


wadze muszej, który 
pokonał Zwierchlejskiego (CKS). W 
adze lekkiej Chudy (CKS) spotkał 
ę z Ormanem (Ludwików) i aczkol- 
walka 


u zwycięstwo, prowadzona 


wywołała przegrana przez k. o Kul-| 
zyckiego I (Ludwików). który pid 
gral z Bergiem (CKS) w I-szej rundzie, 
aczkolwiek nie zanosiło się na taką: 
orażkę. I 
Wyniki poszczególnych walk przed” 
stawiają się następująco: 

Waga musza: Marcyś (Ludwików) 
więcej atakując w II starciu kiadzie 
wierzchlejskiego (CKS) 


yła typowo na remis į uważamy, że. 


zwycięstwa nad Ormanem 


Mzapowiedzieli swój przyjazd na 1-go|du. 


walk). Wagą średnia Vrbacky, wice- 


kim i stale atakującym  Sprusiem 


Dokładny skład Olympii przedsta-|mistrz Brna (25 walk). Waga pół.| (ZZK) 


odpowiada bokserom pomorskim ze|wia się następująco: waga musza —|ciężka Cerwinka mistrz 
Adwzględu na rewanżowe spotkanie Po.|Stikar, mistrz Brna na rok 1944 (25|1945 (68 walk). Waga ciężka: Netuką|w walce z Baranem (Part.) zastoso. 
morza z Gdańskiem. Można jednak|walk) wzgl. Mikse, 
sprawę rozpatrzyć» obustronnie, gdyż|strzostw Brna (20 walk). Waga ko-| W następnym numerze podamy, 
bokserzy czescy mają stoczyć jeden|gucia: Drahan, mistrz Morawy na|kiedy nastąpi definitywny start Cze-|doskonałe osłony i dość silny cios. 
ecz w Gdyni z tamtejszym Milic.'rok 1944 (120 walk) lub Veznik,'chów. ! 


ialkare pomorscy otwierają sezon ZIMOWY 


KS Zjednoczenie — Liceum Rolni. 


finalista mi._|mistrz Morawy (42 walki), 


Morawy 


KS Czarni (Nakło) — Partyzant 


cze 2:0 (15:6, 15:1). Młody zespół Li- | (Bydgoszcz) 2:1 (15:7, 8:15, 16:14) Byd- 
ceum wypadł nadspodziewanie do-|goscy milicjanci posiadają b. dobre 
brze, grał bez tremy, mimo, że prze-| warunki na siatkarzy. Indywidualnie 
ciwnikiem był sam mistrz Pomorza. każdy zawodnik jest nawet zaawan- 


Zjednoczeni z 2-ma 
zagrali b. słabo. 


KS Zjednoczeni — KKS Brda 2:0 
15:7, 15:10). Korzystając z niedyspo- 
zycji Zjednoczenia, zespół Brdy śmia- 
ło mu się przeciwstawił, walczył am- 
bitnie o każdą piłkę, dzięki czemu 
zdołał chwilami nawiązać z mistrzem 
Pomorza równorzędną walkę. Właśnie 
Brdzie, po wytrwałej i sumiennej 
pracy, skłonni jesteśmy rokować po- 
myślne rezultaty i to już w niedale- 
kiej przyszłości. 


rezerwowymi, 


Niedziela, 17 bm. Pomorzanin (To- 
ruń) — MKS (Inowrocław) 2:0 (15:0, 
15:4). Sympatyczni „sztubacy” z Ku- 
jaw, speszyli sią głośnym przeciwni- 
kiem i zagrali niżej swych możliwo- 
ści. Na „Pomorzaninie” znać dobrą 
zaprawę i zgranie, Najlepsi w zespole 
Stefanowicz i Betlejewski, pozostali, 
młodzi, dorównują już swoim star- 
szym kolegom. Całość przedstawia 
dobry technicznie, opanowany i wy- 
równany zespół. 


sowany technicznie — cóż, kiedy 
brak im zgrania. Jako całość zawiedli. 

Pomorzanin — Partyzant 2:0 (15:5, 
15:2), Łatwe zwycięstwo dobrze gra- 
jących gości z Torunia, nad nerwo- 
wymi i niezgrabnymi Milicjantami. 

MKS Inowrocław — Czarni (Naklo) 
0:2 (8:15. 8:15), Gra ciekawa, niemal 
wyrównana. 

Pomorzanin — Czarni (Nakło) 20 
(15:6, 15:3). Ambitna i ofiarna gra 
Czarnych, niewystarczyła na nawią*” 
zanie równorzędnej gry. Wygrał latwo 
Pomorzanin. 

W godzinach popołudniowych . od- 
było się spotkanie dwóch kandyda- 
tów na wejście do A-klasy, a mia- 
nowicie Brdy i Czarnych. Spokoj- 
niejsi i bardziej opanowani Czarni, 
po wyrównanej grze zdołali opanować 
sytuację w 3-cim secie, wygrać set i 
mecz w stosunku 2:1 (10:15, 15:9, 
15:10), Brda zmienila skład i zagrała 
słabiej, niż dnia poprzedniego. 

W spotkaniu pań: „Brda” wygrała 
z Drukarzem 2:1 (15:7, 10:15, 15:7). 
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mm 


na deski. Częstochowianinowi wy”|ciosami unikając wyraźnie zwarcia. 


[chodzi w II r. dość silny cios, który|„Zamachowe” Chudego trafiają czesto 


z kolei zmusza , Marcysia do „odpo”|w próżnię, Orman wygrywa punkto- 
czynku” przez 4 sekundy. W rezul |wo drugie starcie. Walka według nas 


tacie wygrywa 
punkty zawodnik Ludwikowa. 


(CKS) mając za przeciwnika 
surowego jeszcze ji 


zdecydowanie na|remisowa. 


młodziutkiego|was (CKS) — Kulczycki 


Przyznanie zwycięstwa 
Chudemu spotkało się z żywą reak“ 


unkty dla kielczan zdobył Marcyś w| Waga kogucia: Zarozumiały Stry”|cją publiczności. 
zdecydowanie | chalski 


Waga półśrednia: Walczą: War- 


II , (Lud.). 


Żóńce (Lud.) idzie na niego całą parą|Dawno nie widziany w ringu Kul- 
przy czym dość często fauluje. Kiól-|czycki idzie pewnie na Warwasa zdo” 


grywa przez t. k. o. Strychalski, 


ro jest 


wiek sędziowie punktowi przyznali|czanin 3-krotnie klęka na ringu. Wy-|bywając zasłużenie przewagę nad 
4 


przeciwnikiem, Z uwagi na 


Waga piórkowa: Frymus (CKS) w|krytykowanie orzeczeń sędziego rin“ 
Orman zostal skrzywdzony. Sensację walce z Sitarskim (Lud.), który dopie"|gowego sędzia przerywa jednak wal- 
nieoszlifowanym materiałem | kę 


i dyskwalifikuje Kulczyckiego, 


na boksie, idzie spokojnie i celowo.|przyznając zwycięstwo Warwasowi, 


Kielczanin 

Frymusa i w II starciu 

CKS-owi. 
Waga lekka: 


zaimponował widowni. 


do 7miu CKS idzie z dystansu chaotycznymi |Kielc, 


nie wytrzymuje, ciosów| Waga Średnia: 


Chudy (CKS) mimo |dał przegranej 
(Lud.) nie |k. o, 
Zawodnik| W ringu sędziował W: 


Berg (CKS) stanął 


przegrywa |do walki z Kulczyckim I (Lud.) i nie 
[przez k. o. oddając dalsze punkty|spodziewanie nokautuje go w I run“ 


dzie. Początek walki nie zapowia” 


Waga piórkowa: Kicinger (ZZK) 


wał mordercze tempo, które obaj za” 
wodnicy wytrzymali. Baran posiada 


Sędziowie ogłaszają zwycięstwo ślą- 
zaka na punkty. 

Waga lekka: Doskonale wypadł 
Winkler (ZZK) w walce z Bogdanem 
(Part.) Ślązak z miejsca obrzuca 
kielezanina gradem ciężkich ciosów, 
po których Bogdan idzie na deski. 
Za chwilę ponowne bombardowanie 
Winklera zmusiły sędziego ringowego 
do przerwania walki. Wygrywa szyb- 
ki i silny Winkler przez t, k. o. 

Waga  półśrednia:  Okroszkiewicz 
(ZZK) zaprezentował się w walce z 
Sykulskim (Part.) jako doskonały 
technik dysponujący oszałamiającym 
ciosem. Młody ślązak z miejsca ru 
sza do ataku i już w I starciu rozu 
strzygnął walkę ma swoją korzyść 
wygrywając przez k. o. Porażka Sy- 
kulskiego przez nokaut była wielką 
niespodzianką dla widowni, 

Waga średnia: Walka Kaczmar= 
czyka (ZZK) z Tarasowem (Part.) 
miała przebieg emocjonujący. Silne 
ciosy kielczanina zmuszają Kaczmar. 
czyka do „odpoczynku, nie mniej 
jednak ślązak „odgryza* się i z ko- 
lei Tarasow „obrywa“ kilka twardych 
uderzeń. W II rundzie kielczanin re- 
zygnuje z walki oddając punkty 
przez poddanie się, 

Waga półciężka: Starszy od swego 
przeciwniką Kurek (Part.) miał ciężu 
kie zadanie z Chudzikiem (ZZK). O. 
baj atakują przy czym ślązak zdram 
dza tendencję do faulowania bijąc 
kielczanina kilkakrotnie w tył głowy 
i otwartą rękawicą: I starcie wy 
równane, w Il-gim przeważa Kurek, 
a trzecie przynosi piękny finał kiel- 
czanina i wysokie zwycięstwo na 
punkty. Wygrana Kurka ustala wyn. 
nik zawodów na 9:5 na korzyść ZZK, 

Sędziowali: Szezygłowski z Kielc 
w ringu oraz Chećko z Kielc, Szproch 
i Sudziński z Częstochowy na punk= 
ty. Na sali w Domu Kultury zgroma. 
dziło się blisko 2.000 widzów. 


Menager czy sędzia? 


(ZTS) KIELCE. Ciekawy szczegół 
zanotowaliśmy podczas zawodów bok* 
serskich o mistrzostwo między CKS 
(Częstochowa) a Ludwikowem  (Kiel- 
ce), które odbyły się w Kielcach. O“ 
tóż podczas przerwy między rundami, 
kiedy Chudy odpoczywał w rogu, sie- 
dzący blisko przy stoliku sędzia punk“ 
towy Sudziński (Częstochowa) coś 
nerwowo mrugngi oczami do swego 
pupilka i tlumaczył „na migi' jakieś 
„tajemnice” przed następną rundą. 
Dopiero gong przerwał p. Sudzińskie” 
mu rozmówkę „na migi" z Chudym, 


Kulczyckiego przez który mimo szczerych wskazówek p. 

ć sędziego niezbyt się popisał w walce. 
itold Chećko z|z Ormanem (Ludwików) wygrywając 
na punkty natomiast Szczygłow- |problematycznie na punkty. 


Niepokonana dotąd drużyna Po- 
morza stoczyła ubiegłej niedzieli 
pierwszy swój mecz z reprezentacją 
Wybrzeża, przegrywając w wyso” 
kim stosunku 12:4, Przyczyną tak 
wysokiej porażki był brak  naj- 
lepszych zawodników Pomorza 
Leczkowskiego Wiklińskiego i Stoc 
kiego w wadze ciężkiej, Do oczeki- 
wanego pojedynku między Lecz- 
kowskim a Antkiewiczem nie do” 
szło, gdyż jak już podawaliśmy, 
Leczkowski przechodzi obecnie zło- 
śliwą kurację nosa (pęknięcie ko- 
ści nosowej), Wystawiony w miej- 
sce Leczkowskiego Mrozowski II, 
spisał się w Sopocie bardzo dobrze 
walcząc z Antkiewiczem bardzo 
ambitnie i skutecznie, Przyznanie 
zwycięstwa Antkiewiczowi krzyw= 
dzi do pewnego stopnia reprezen= 
tanta Pomorza, który wykazał do- 
bre przygotowanie techniczne i do- 
brą kondycję. 

Rewelacją spotkania okazał się 
zawodnik gdański Chychła w wa- 
dze półśredniej, Zawodnik ten jest 
bardzo dobrym materiałem o szyb= 
kim i silnym ciosie, Przeciwnik je- 
go Bretes nie stanowił ani na chwi- 
lę groźnego przeciwnika, 

Reprezentant Wybrzeża w wadze 
koguciej Drążkowski wykazał w 
walce z Jóźwiakiem szybki refleks 
i niezłą pracę nóg. Zwycięstwo je” 
go nad Jóźwiakiem jest bardzo pro- 
blematyczne, gdyż obaj zawodnicy 
stoczyli walkę równorzędną i wy- 
nik spotkania winien być remiso- 
wy. 

Z zawodników pomorskich wszys 
cy walczyli w miarę swoich kwali- 
fikacji. Sowiński w wadze lekkiej 
jak zwykle zwyciężył nie wysilając 
się zbytnio, 
nym u tego zawodnika, że nigdy 
nie pokazuje swoich możliwości na 
początku spotkania, Zupełnie za- 
dowolił Pollak w wadze półcięż- 
kiej. Na ogół wynik spotkania po- 
winien brzmieć 10:6 dła Wybrzeża, 
gdyż tak Jóźwiak jak i Mrozowski 
swych pojedynków nie przegrali, 

Po ceremoniach wstępnych za- 
częto walki, których przebieg był 
następujący: W wadze muszej 
spotkał się Sowiński (G) z Szul- 
cem II. Od gongu Pomorzanin 
przystępuje do ataku, lecz po paru 
celnych ciosąch Sowiński przebija 
się przez gardę przeciwnika i ata- 
kuje. W drugim starciu Szulc sta- 
ra się trzymać przeciwnika na dy=| ii 
stans, Sowiński idzie jednak do 
zwarcia, obrabiając dolne pariie 
przeciwnika, W pewnym momen- 
cie Szulc otrzymuje silny cios na 
szczękę i lekko krwawi. Ostatnie 
starcie mija pod lekką przewagą 
Sowińskiego, który walczy chwi- 
lami chaotycznie, Zwycięstwo 
przyznano wicemistrzowi Polski — 
Sowińskiemu. 


W wadze koguciej doszło do po” 
jedynku między Drążkowskim (G) 
i Jóźwiakiem. Spotkanie zakoń- 
czyło się zwycięstwem Drążkow”= 
skiego. Jóźwiak przystępuje do 
walki skupiony, jak gdyby czekał 
na decydujący cios; Wszystkie 
trzy starcia są remisowe, przy 
czym Jóźwiak jest w ostatnim stro- 
ną atakującą, nadziewa się jednak 
na kontry Drążkowskiego który w 
sumie wypadł dobrze, Przyznane 
zwycięstwo Drążkowskiego krzyw- 
dzi Jóźwiaka, 

Najładniejszą walkę dnia sto- 
czył Antkiewicz (G) z Mrozowskim 
Hi. Obaj zawodnicy przystępują od 
pierwszego gongu do akcji, Walka 
toczy się w bardzo szybkim tempie, 
Liczne ciosy Mrozowskiego wyła= 
puje chwilami Antkiewicz na rę- 
kawice, Przez pierwsze dwa star- 
eia równa walka, Tempo nie 
słabnie na sekundę, Dobrze uspo- 
sobiony Mrozowski jest nadal stro- 
ną atakującą, lecz w trakcie walki 
dosięga go kilka bomb Antkiewi- 


` cza, które nie robią jednak specjal- 


nego wrażenia, Dopiero w trzecim 
starciu przeważa nieznacznie Ant- 
kiewicz, osłabiając nieco celnym 
ciosem Mrozowskiego, który wy” 
kazał doskonałą kondycję. Wynik 


powinien być remisowy. Po agło-lBatory 1:2 (0:1). 


Jest charakterystycz=;' 


KURIER SPORTOWY 


$owińs£ki i Sofliafk zdobywa ja % punkty 


szeniu zwycięstwa Antkiewicza pu-| jednak zadać skutecznego 
bliczność okazała pewne niezado-|Po lekkiej przewadze 
wolenie z ogłoszonego werdyktu, |szych dwóch starciach 
Pierwsze punkty dla Pomorza|przechodzi do generalnego natar- 
zdobył Sowiński w wadze lekkiej|cia, przeważa wysoko i celnymi cio 


JIKiśicyjny lub $portomy-Sdynia 
mistrz Wybrzeża w boksie 


Stoją od lewej: 
wiz, Szymamłtiewice, Saadkowsiei, Wieliński, kpt. Wesołowski — prezes 
klubu i por. Skupień — kierownik sekcji. 


trener Karnaiji, Sowiński, Umiński, Antkiewicz, Piecho_ 


po zwycistwie nad Zielińskim (G).|sami osłabia przeciwnika, 
Walka mija nieciekawie i chwila=-|ciża zdecydowanie Sowiński 
mi jest chaotyczna, Sowiński prze-|punkty, 

waża techniką i taktyką, nie umie 


Zwy* 
na 


Porażka Lechii z 


Mistrz Wybrzeża Gedania będąca |zdobywa trzecia bramkę dla swoich 
ostatnio w słabej formie wygrała| barw, zawinioną przez bramkarza 
niespodziewanie z Lechią 4:2 (0:2). | Lechii Łosia. W przedostatniej mi- 
Mimo przewidywanej porażki Ge- | nucie Tyrakowski zdobył ostatnią i 
danii, pokazała ona swój pazur, wy-; zwycięską bramkę dla Gedanii. 


Pda zresztą zupełnie zasłuże | Beatokie dla. Lechii, zdobyli; Sii- 
Gra równorzędna do przerwy przy= wroński 1 Kokot I. Zawodom przy- 
niosła Lechii dwie bramki, Gedania 3!2dało się około 4 tys. widzów. 
nie wykorzystała w pierwszej poło= 
wie rzutu karnego. Wszystko prze-| 
mawiało za tym, że mistrz Wybrze- 
ża zejdzie z boiska pokonany. Bramki dla Gromu zdobyli Lipko 2 
Po przerwie Gedania jak gdyby|ji Mikołajski 1. 
nabrała sił i w pierwszych dwóch) Dla pokonanych Szurpit z rzutu 
minutach zdobywa dwie bramki | wolnego. Grom przedstawia się w tej 
przez Wesołowskiego, który był naj- chwili bardzo korzystnie, ma mło- 
lepszym graczem na boisku. W kil-| dych i ambitnych zawodników  Sę- 
= SĘ później ten sam zawódniie| delovi dobrze Kaliński. 


W dalszych rozgrywkach o  mi- 
strzostwo gdańskiej A=klasy Grom 
pokonał Mil KS Pogoń 3:1 (2:0). 


(Dokończenie z str. 1-ej) łach. Już w 3 min. Pegza podaje piłkę 
W 30 min. po rogu bitym przez Kuli-|Pietrzakowi, ten bez zatrzymania po- 
ka Styczyński interweniuje, piłkę po-| daje do Sidora, który ostro strzela, — 
nownie centruje do środka Pytel a|Słupek — i bramka. Dalsza przewaga 
Piontek z paru metrów główką dobija | ŁKS-u przypieczętowana zostaje w 21 
pod poprzeczkę. AKS wyrównał. Tem-| min. Daleki wykop Włodarczyka o- 
po jest mordecze, ale do przerwy|trzymał Hogendorf, minął Seiferta i 
bramka więcej nie pada, mimo groź.|kierując się z prawego skrzydła do 
nych ataków AKS. środka boiska, pędzi z pilką do bram- 

Po zmianie pól 20 min. gry to po-|ki, by z kilku metrów spokojnie spla 
pis ŁKS-u Ślązacy nieistnieją na boi-|sować piłkę w prawy róg. ŁKS pro- 
sku. Raz po raz Baran wysyła lotne| wadzi 4:2 Szał na widowni. Zwolna 
skrzydła. Pomoc AKS-u opada na si- gra zaczyna się wyrównywać. AKS 


OGstatnie wieści z 


Wyniki Śląskiej A-klasy ubiegłej 
niedzieli są następujące: 

I grupa: HKS Szopienice — Con- 
cordia 1:1 (0:1). Wawel (Nowa 
Wieś) — Naprzód Janów 8:2 (0:2). 
kia Neji Lechia Mysłowice 

8:1 (2:1). Walcownia Dziedzice — 
Pogoń Kat. 1:1 (1:1). 


Dowiadujemy się, że drużyna Kj- 
spesti będzie grała w „oniedziałek 
w Sosnowcu z tamt. zespołem RKU, 
a we wtorek w Chorzowie z teamem 
WMKS Katowice i AKS-em (zespół 
kombinowany). Z poprzednich wy- 
górowanych żądań, Węgrzy odstą- 
pili i obecnie zadawalają się honora= 


II grupa: RKS Łagiewniki —|rium 80 tysięcy złotych za występ. 
Śląsk Świętochłowice 3:3 (1:8). |Wobec takich warunków, obie 
Baildon — Błyskawica 8:0 (2:0). | wspomniane imprezy są możliwe do 
Polonia Piekary — Śląsk Tarn. Gó-| przeprowadzenia. Í 
ry 2:0 (0:0). Ruch W. Hajduki — x% 


Zabłocie 9:1 (4:0). Siemianowiczane 


ka — Kopalnja Katowice 5:8 (2:0). Mistrzostwo piłkarskie Śląska Za- 


i à olzjańskiego, przy licznym udziale 

IIL grupa: Kopalnia Rymer —| drużyn czeskich, zdobyła polska 
Kostuchna 3:2 (1: 0). Ligocianka ECA drużyna KS Siła” Trzyńca 
Naprzód Rydaltowy 9:2 (4:0). Ko- 91) A j 


szhrowa żywiec — WMKS Katowi- %* 


ce 1:2 (0:1)  ZZK — Huta Pokój 
4:1 Czarni Chropaczow 


RKS|paśniczym KS Siła Mysłowice — 
Legia Kraków, zwyciężyła Siła 5:2. 


w  pierw-|Bretesem, 
Sowiński|w dwóch 


Gedania 4:2 


i o dac 
fo cin jk i — Wodnej cc. JU 


AKS poślizgnał się w £odzi 


W międzymiastowym meczu za-|REDAKCJA ODPOWIADA: 4 


` ciosu, |stojącą była walka Chychły (G) z 


Gdańszczanin posiada 
starciach zdecydowaną 
przewagę, posyłając Bretesa na 
deski. W drugim starciu Breies 
ląduje do 8 na deskach, lecz gong 
ratuje go od nokautu. W ostatnim 
sekundant poddaje swojego zawo” 
dnika. . 

Brzydką i nieczystą walkę poka= 
zał Szymankiewicz (G) v walce z 
młodym Cebulakiem, który, jako 
zastępca Wiklińskiego poszedł w 
wadze średniej i przegrał nieznacz= 
nie na punkty. Przez cały czas 
spotkania Szymankiewicz walczy 
bardzo nieczysto, lecz beznadziejny 
sędzia nie reaguje na styl walki 
gdańszczanina, W pierwszym star- 
ciu Cebulak wyprowadza parę za- 
chowych, zdobywając w sumie pro~ 
wadzenie, W drugim starciu obaj 
przeciwnicy atakują się zawzięcie, 
przy czym Szymankiewicz zbiera 
punkty lewym prostym. Ostatnie 
starcie raczej równorzędne, lecz 
pod koniec Cebulak otrzymuje 
cios, który go osłabia, Pomorzanin 
krwawi. Zwyciężył na punkty 
Szymankiewicz, 

W wadze półciężkiej spotkał się 
Dolecki (G) z Pollakiem. Zwycię= 
żył reprezentant Pomorza na punk- 
ty. Walka toczy się w szybkim 
tempie, Pollak przystępuje od ra- 


Niecickawą i na niskim poziomiełzu do ataku i zbiera punkty celny- 
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fi 


mi ciosami, W drugim starciu 
przeważa nadal Pollak, mając górę 


nad przeciwnikiem fizycznie i tech= 
nicznie. Brak mu jednak wykoń- 
czenia, * Ostatnie starcie mija w 
dalszej przewadze Pomorzanina, 


który swą przewagą osłabia zu= 
pełnie Doleckiego, Punktowe zwy* 
cięstwo Pollaka wysokie i zasłużo” 
ne. 


W ostatniej walce dnia Lück po- 


pierwsze ataki Łiicka Zmorzyński 
| odpowiada kontrami, Mimo, iż Zmo 
rzyński bije bardzo silnie, nie czy= 
ni to wrażenia na dobrze usposo" 
bionym tego dnia Liicku, Pod ko- 
niec spotkania do głosu dochodzi 
Liick, zapewniając sobie nikłe zwy 
cięstwo punktowe, 


Jak już zaznaczyliśmy na wstę* 
pie Pomorze wyjechało do Sopotu 
' bardzo osłabionym składzie, 
zmieniając w ostatniej chwili swój 
skład przez wstawienie Cebulaka 
z wagi półśredniej do średniej, 

Rewanż odbędzie się w przyszłą 
niedzielę w Bydgoszczy, 


Kolegium sędziowskie stanowili: 
w ringu Jeruszką z Gdańska b. sła= 
by, na punkty Stępień (Łódż), Ku- 
gacz (Pomorze) i Burandt (Gdańsk) 

Spotkanie odbyło się w Sopocie 
w Hali Sportowej, przy udziale o- 
koło 5 tys. widzów. 


W Nowym  Potcje spotkał 
WKS 16 Dyw z KKS Bałtyk, 
grywając 3:0 (2:0). 

KKS Unia Tczew zdobyła punkty 


walkowerem. gdyż SKS Płomień nie 
stawił się na mecz w Tczewie. 


się 
wy” 


Po ostatnich rozgrywkach tabela 


gdańskiej A klasy przedstawia się 
"stępująco: 

1 Lechia 6  10:2 40:8 

2. Gedanja 6  10:2 ZYSK 
3 Grom TA TOSA 20:12 
4. Unia 6 7:5 16:17 
5 WKS 6 5:7 10:13 
6 Pogoń 6 3:9 10:12 
7 Płomień 5 3:7 8:19 
$ Bałtyk 6 2:10 8:80 
9. Wisła 2 0:4 2:14 


ość Żył się na heroiczny wysiłek 
zaczyna atakować. Wiele strzałów 
Pytla i Spodzieji mija bramkę, 


ski. Jeszcze parę rogów, przeciągiy 
gwizdek objektywnego sędziego koń. 
czy to wspaniałe widowisko Czy-3 
Żewskiego znoszą na rękach z boiska; 
ŁKS dowiódł, 
przypadku że znalazi 
wych rozgrywkach. 
Zbigniew Skibicki 


się w finało- 


e Sląska 


| Szczegóły zamieścimy w czwartko 
|wym „Kurjerze Sportowym”. 
| * 
| RKU Sosnowiec pokonał w boksie 
dobry zespół Naprzód Lipiny 9:7, 
BBTS Bielsko pokonał Baldon 10:6, 
RKS Batory (II druż. ) Concordię 
14:2 

%* 


W ubiegły czwartek rozegrane zo~ 
stało w Katowicach spotkanie towa 
rzyskie zespołów siatkówki j kosz 
kówki RKS Batory z AKS-em Kato- 
wice. Był to pierwszy występ kato= 
wickjego AZS=u. założonego prz 
tut. Instytucie Nauk Społeczno-G 
spodarczych ` Oba spotkania zakoń 
czyły się zwycięstwem AZS-u: siat 


F. Bieniosek. 
słać, 


Natychmiast nade” 


bądź. 
na stanowisku jest znowu Czyżew-” 


że nie było dzietemi Se z drużynami 


Z Krakowa 


kowskiej A-klasy, osiągnięto nast. 
wyniki: Prowadząca w tabeli „Wola- 
nia” przegrała niespodziewanie do: 
Nadwiślanina w stosunku 1:4 (1:2). 
Mościce pokonały u siebie Stoko- 
wiankę 2:1 (1:1) i wysunęły się na 
czoło tabeli. Płioszowianka pokonała 
Kmitę —— Zabierzów 2:1. 

O wejście do B-klasy —.-Milicyjny 
KS wygrał ze Skawiną 3:2 (1:2) zdo- 
bywając decydującą bramkę z rzutu 
karmego w ostatnich minutach gry. 

3% 

Mistrzostwa Ping-Pongowe Okręgu 
Krakowskiego, dały następujące wy- 
niki: Groble wygrały z AZS-em 5:4. 
Cracovia — Krakus 9:0. Prądniczanka 

Garbarnia 5:4. Groble — Krakus 
7:2. Pozostale spotkania odwotano, 
spowodu braku piłek i stołów. 

X 

Zakończenie sezonu piłkarskiego w 
Krakowie nastąpi w niedzielę, dnia 
| grudnia. Na dzień ten zjeżdża do 
Krakowa Ruch z Wielkich Hajduk i 
rozegra mecz z Wisłą na boisku 
Wisły. * » 


Warta ma trudności 


Jak stę dowiadujemy, zarząd Warty 
«napotkał na poważne trudności w u- 
(zyskaniu wizy wyjazdowej do Fran- 

ji, gdzie pięściarze drużyny „zielo- 
gnych” rozegrać mieli trzy mecze bok. 
polskich emi- 

X 


i 
grantów. 


Bawiący w Warszawie referent 
szkoleniowy PZB ma otrzymać w po- 
niedziałek definitywną w tej sprawie 
ndpowiedź. 


Grochów - Rudomiak 4:2 


Mecz bokserski o drużynowe mi- 
strzostwą okręgu warszawskiego, rO- 
zegrany między KS Grochów (W-wa) 
a Radomiakiem z Radomia zakończył 
wysoką porażką Radomiaka w 
stosunku 12:4. 


Wyniki poszczególnych walk przed- 
stawiają się następująco: waga mia 
sza: Sobczak (R) wygrał walkowe- 
rem z powodu nie stawienia się prze. 
ciwnika. Waga kogucia: > Przybyta 
niewski (R) przegrał na punkty z 
Szatkowskim. Waga piórkowa: Czora 
tek (R) wygrał na punkty z Sobkou 
wiakiem. Waga lekka: Kosiński (R) 
przegrał z Komudą. Waga półśre- 
mia: Wasiak oddał 2 punkty walkoa 
werem z powodu nadwagi Wiechowi 
(R). Waga średnia: Krok przegrał 
na punkty z Majewskim. Waga póła 
ciężka: Bratkowski (R) przegrał 
przez techniczne k. o. w pierwszym 
starciu z Kolczyńskim. Waga ciężkaę 


konał napunkty Zmorzyńskiego. Na ' 


W rozgrywkach o mistrzostwo Kra. ` 


` 


= 


b 


mistrzostwa 
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KURIER SPORTÓWY 


W kilku słowach,..jPolonia (Bydgoszcz) Wisła — (Grudziądz) 3:1 (1:0)]Czy wiecie że... 


mmm 


PŹLA organizuje w przyszłym roku 
lekkoatletyczne mistrzostwa juniorów. 
oraz obóz treningowy dla najlepszych 
młodzików, 

Żurawski, 
z Częstochowy, przeniesiony ostatnio 
do Warszawy zasili prawdopodobnie 


„barwy warszawskiej Legii- 


KS Pafawag z Wrocławia, wykazu- 
jący ożywioną działalność sportową, 
nosi się z zamiarem wybudowania 
sztucznego lodowiska. , O ile to na” 
stąpi, mielibyśmy w Polsce jedyne lo“ 
dowisko sztuczne, gdyż istniejące 
przed wojną w Katowicach zostało 
zniszczone. 4 

Kolejowy Klub Sportowy w Czę- 
stochowie otrzymał od Ministerstwa 
Komunikacji teren przy parowozowni 
na budowę stadionu. Prace są w 
toku. 

Warszawski Okręgowy Związek 
Kolarski ustalił listę 10 najlepszych 
szosowców warszawskich. Na liście 
tej według kolejności znaleźli si: 
Rzeźnicki, Kapiak, Napierała, Wójcik, 
Kudert, Wrzesiński, Wiśniewski, Sie“ 
miński, Bański i Bober. 

Bokserzy ŁKSu rozegrają dwa me- 
cze pięściarskie na Węgrzech w. ter 
minie między 28 listopdda a 3 gru” 
dnia, 

Mir. Bąkowski OE zostal 
Powiatowym Komendantem WF i PW 
w Toruniu. A 

Skromny, najlepszy poznański 
bramkarz występujący w drużynie 
KKS zmienia barwy klubowe i już w 
następnym sezonie ma prawdopodob” 
nie zagrać w warszawskiej Legii. 


Lach II w czasie meczu Stradom—ss 


Skra doznał złamania nogi w kostce, 
wskutek czego nie będzie mógł grać 
w bieżącym sezonie, 

Legia ma zamiar wprowadzić dla 
swych motocyklistów obowiązkową 
zaprawę bokserską, wychodząc z za” 
łożenia, że jest to najlepszy sposób 


na podtrzymanie kondycji fizycznej 
zawodnika, 

Zakżady, jakie robiono przed me- 
czem AKS — Polonia dochodziły do 
10-000 zł. Podobno nie tylko zakła- 
dano się, ale i wypłacano przegrane 


KS „Siła” w Karwinie przystępuje 
do budowy własnego boiska. Do prac 
przystąpili wszyscy czynni sportowcy 
i sympatycy klubu. 

 Bojczenko, rekordzista Świata, zo- 
stał przez Centralny Komitet dla wy- 
chowania fizycznego i sportu w ZSRR 
zdyskwalifikowany. 

Karol Nowina (Polak) w  rozgryw- 
wanych w Buenos Aires mistrzost” 
wach „catch as catch can" pokonał 
Argentyńczyka Ramona Carnadas, 

Paryż zremisował. z Londynem w 
międzynarodowym meczu rugby 3:3- 
Mecz odbyl się w Paryżu na stadio- 
mie „Parc du Princes" i był 16 z kolei 
spotkaniem tych reprezentacji. 

Walczak Jan, pięściarz francuski 
pochodzenia polskiego spotka się dnia 
10 grudnia w meczu rewanżowym wa“ 


gi półśredniej z Anglikiem Danaha* 


rem Spotkanie dwóch zawodowców 
budzi zrozumiałe zainteresowanie. 

Rocky Graziano, zawodowy  pię: 
Ściarz wagi średniej, walczyć będzie 
w grudniu z obiecującym bokserem 
amerykańskim Rubenem  Shankiem. 
W walce o mistrzostwo Świata tej 
kategorii Graziano uległ  Polakówi 
Tony Zale-Zaleskiemu. 

Czechosżowacja w czasie od 15 do 
25 lutego roku przyszlego organizuje 
świata w hokeju na lo” 
dzie na rok 1947. 

Francuski „Racing Club" (Paryż” 
odniósł w piłkarskira meczu ze słyn- 
nym angielskim klubem „Arsenal 


zwycięstwo, bijąc Anglików 2:1: Do 
przerwy Francuzi prowadzili 2:0. 


Nowina Karol, przedwojenny polski 

zapaśnik, przebywa obecnie w Argen- 
tynie biorąc udział w turniejach i 
odnosząc sukcesy. 

Booker, doskonały pływak angiel- 
ski ustali] nowy rekord Anglii na 
100 y. stylem dowolnym w czasie 51 
sek. 

Szwajcaria została mistrzem Europy 
w piłce,rowerow« Na drugim miej- 
scu uplasowała się Francja, a dalej 


Czechosłowacja, Austria í Belgia. Mi” 


strzostwa odbyły się w Zurychu. 


dobry pięściarz CKSrus; dzy czołowymi klubami A-klasy Po- 


Kierownictwo „Wisły” ratuje honor drużyny 


BYDGOSZCZ. Oczekiwane z wiel- 
kim zainteresowaniem spotkanie mię- 


lonią i Wisłą, które zadecydowało o 
zdobyciu tytułu mistrza jesiennej 
rundy przez Bydgoszczan, zgromadzi- 
to mimo zimna na Stadionie Miejskim 
3 tysiące publiczności. 

Mecz stał na ogół na dobrym po- 
ziomie, chociaż spodziewano się lep- 
szej gry u drużyn pretendujących do 
palmy pierwszeństwa. Widocznie 
stawka, o którą walczono była powo- 
dem zdenerwowania graczy, co w 
konsekwencji wpłynęło ujemnie być 
może na przebieg gry. 


Pierwszych 15 minut należy do 
miejscowych, przy sporadycznych tyl- 
ko wypadach gości. W tym okresie 
atak Polonii gra bardziej celowo w 
odróżnieniu od napadu Wisły, którego 
prawie na boisku nie widać. Po tym 
kwadransie gra się wyrównuje, ce- 
chują ją zmienne i obustronne akcje. 
Następnie do.głosu dochodzą goście, 
ich atak częściej przebywa pod bram- 
ką gospodarzy, których dobrze uspo- 
sobiona obrona nie pozwala przejść 
przez siebie wyjaśniając wszelkie 
niebezpieczne momenty. W ostatnich 
minutach pierwszej połowy inicjaty- 
wę przejmuje znów Polonia. 


Druga połowa zaznacza się od po- 
czątku wyraźniejszą przewagą Byd-| 
goszczan. Ten stan trwa jednak do 


KKS „Brda“ gromi KKS „Orlęta 6:1(3:0) 


Rozegrany wczoraj na Stadionie. 


Miejskim w Bydgoszczy mecz piłkar 
dego, 


ski o mistrz. A-klasy między miej- 
scowym KKS „Brda”, a KKS „Orlęta” 
zakończył się wysokim i zasłużonym 
zwycięstwem drużyny bydgoskiej w 
stosunku 8:i (3:0). 

Spotkanie zakończyło eie zupeinie 
niepotrzebnie incydentem świadczą- 
cym o małym wyrobieniu sportowym 
drużyny  aleksandrowskiej.  Miodzi 
piłkarze Orląt w^ końcowych minu- 
tach gry niezadowoleni ze słusznego 
orzeczenia sędziego pozwolili sobie 
na wybryki zupełnie nie licujące z 
wysoką stawką meczu Nawet zrozu- 
miałe zdenerwowanie graczy (Brda 
prowadziła 7:1) nie tłumaczy ich za- 
chowania się na boisku. Prawdziwy 
sportowiec musi umieć i przegrać, 
tym bardziej że wyższość drużyny 
bydgoskiej nie podlegała dyskusji. 

„Brda” rozegrała jeden z najlep- 
szych swych spotkań, Przesunięcia z 
konieczności w drużynie zrobione 
(wyjazd Kopczewskiego, kontuzja Dą- 
browskiego) okazały się szczęśliwe i 
w obecnym zestawieniu rokujemy em- 
bitnej drużynie bydgoskiej dużo suk. 
cesów, choć Świtała na prawym rącz. 


Z ostatnim gwizdkiem arbitrów sę- 
dziujących spotkania Pom. A-klasy 
zakończyły się dwumiesięczne boje 
pifkarzy. Opuszczają oni boiska, by 
w dlugie zimowe wieczory zaprawiać 
się w halach gimnastycznych do roz- 
grywek wiosennych, do których staną 
z nowym zapasem sił i energii. O- 
statnie spotkania minionej niedzieli 
wyłoniły ostatecznie mistrza jesien- 
nego ( o ile oczywiście Zarząd Pom. 
OZPN nie nakaże powtórzenai meczu 
Brda — Wisla). Polonia po pięknym 
zwycięstwie nad grudziądzką Wisłą 
uplasowała się na pierwszym miejscu 
tabeli i zatrzyma tytuł jesiennego 
mistrza przez okres zimy. 

Odnosimy wrażenie, że słusznie jej 
się ta pozycja należy. Szereg ekspe- 
rymentów przeprowadzili „Poloniści'”' 
zanim zmontowali skład, w oparciu 
o który kroczyli już ostatnia od zwy” 
cięstwa do zwyciestwa. Sukces w sto- 
sunku do twardej i niezłej technicznie 
(Wisły, potwierdza w całej rozciąglości 
nasze stanowisko. W obecnym stanie 
rzeczy jedynie Brda jest równorzęd- 
nym przeciwnikiem Polonii, gdyż Po- 
morzanin fatalnie spadł z formy 
przechodzi wyraźny kryzys. Może 
okres przerwy zimowej wpłynie do- 


ia Eenym mistrzom 


o ile zieiony stolik mie pofrzyżuje wyników z boiska 


momentu, w którym Blank po solo- 
wym biegu zdobywa punkt dla swych 
barw. Ten sukces dodaje skrzydeł 
jedenastce gości. Zaczynają wyraźnie 
przygniatać Polonię. Atak jednak 
Grudziądzan jest anemiczny i bardzo 
często gubi się w swych akcjach. W 
pewnym momencie „Poloniści* otrzą- 
sają się z przewagi i już do końca 
meczu nie wypuszczają inicjatywy 
ze swych rąk. 


Przebieg gry: w 5 min. Wójcik 
przebija się z piłką, jednak pod bram- 
ką przeciwnika zderza się z Wesołow- 
skim wskutek czego piłka idzie w 
aut, W 8 min. silny półgórny strzał 
Młodzienieckiego broni ładnie Mił- 
kowski. W 12 min. obrońca Wisły 
padając robi „rękę” na polu karnym. 
Jedenastkę egzekwuje Brzechwa, jed- 
nak Mozler brawurowo odbija. Piłka 
idzie w pole, lecz stale znajduje się 
w zasięgu pola karnego, aż trafia do 
Gozdowskiego. który strzałem w pra. 
wy róg zdobywa prowadzenie dla 
Poloni. W 18 i 33 min. obydwaj 
bramkarze bronią silne, podgórne 
strzały przeciwników. 


W drugiej połowie Bydgoszczanie 
zwiększają tempo gry. Już w 5.min. 
silny strzał Wesołowskiego przecho- 
dzi tuż obok słupka. W 7 min. ten 
5am gracz strzela, piłka odbija się 
o obrońcę gości i zmieniając kieru- 
nek wpada do bramki. 2:0 — wynik 


niku niezupełnie zadowolił. Zwraca- 
my uwagę kpt. sportowego na mto- 
bo zaledwie 18-letniego kie- 
rownika napadu Brdy Nowaka. Jego 
nienaganna technika, strzał (piąta 
bramka strzelona pięknym wolejem z 
pełnym obrotem) zdradzają nieprze- 
ciętny talent piłkarski Nie chcemy 
przesądzać i przypisywać sobie za- 
sługę jego odkrycia. tym niemniej 
zainteresować się nim naszym zda- 
niem warto i powinno. Obok Nowaka 
najbardziej skutecznymi graczami w 
napadzie byli Adamowicz i Ziółkow- 
ski, ten ostatni nadzwyczaj ambitny 
i zawsze na miejscu. Formacje defen- 
sywne Brdy jak zwykle na wysoko- 
Ści zadania. 

Gracze Orląt muszą pamiętać, że 
napad sklada się z 5 zawodników, a 
nie tylko z Łąbędzkiego Zrozumiałe, 
przecież, że zawodnik o poziomie Ła- 
będzkiego zawsze będzie pieczoiowi- 
cie pilmowany. Dlaczego więc forso- 
wać ciągle lewą stronę? 

Przebieg gry: 

Zaczynają Orlęta jednak Brda od- 
razu przejmuje inicjatywę w swoje 
ręce i zyskuje szereg rogów adi 
bitych przez Witta. Trzeci z kolei za-| 


ię 


datnio na toruńskich kolejarzy, co do 
których wierzymy, że w następnej 
rundzie wykażą wyraźniej swe moż- 
liwości. 
bydgoska Brda, deklasując w nie- 
dzielnym spotkaniu Orlęta w stosun- 
ku 8:1. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że obydwa bydgoskie kluby w wio- 
sennych rozgrywkach walczyć będą 
o prymat w pifkarstwie pomorskim. 
Na trzecim miejscu, mimo porażki, 
znalazła się grudziądzka Wisła. Jest 
to zespół zarówno twardy jak i am- 
bitny, z którym najpoważniejszy prze. 
ciwnik zawsze się liczyć musi. Nie- 
stety niesportowym zachowaniem się 
na boisku bydgoskim zrazili do ciebie 
wielu sympatyków, o czym wspómi- 
namy na innym miejscu. Pomorzanin. 
otrzymał 4 lokatę. 

Przykro pisać o zespole, który tak 
piękne niegdyś odnosił sukcesy, z 
którym wiązały się nadzieje piłkar- 
stwa pomorskiego. Coś się nie klei w 
drużynie toruńskich kolejarzy, skoro 
przegrali nawet ostatni swój mecz w 
sezonie z Chojniczanką, z którą w ta- 
beli mają równą ilość punktów. Dużą 
niespodziankę w mistrzostwach spra- 
wiła Gwiazda, Jest to najambitniej- 


Tytuf wicemistrza zdobyłaji i 


wydaje się być przesądzony. Tymcza- 
sem w 17 min: Blank po biegu solo” 
wym strzela nieuchronnie, zdobywa- 
jąc punkt dla swej drużyny. Od te) 
chwili Wisła zaczyna „dusić” jednak 
bez efektywnego rezultatu. W 37 min. 
Wójcik strzela na bramkę, piłka od- 
bija się od bramkarza i wraca w pole 
do Wesołowskiego, który bije „szczu- 
ra". Bramkarz stara się bronić na- 
krywką, jednak bezskutecznie. 3:1 
dla miejscowych. 

Nie wiadomo co w tym momencie 
stało się Wiśle. Bez przyczyny, na- 
szym zdaniem, zbiera się jedenastka 
i opuszcza boisko (chyba tylko dla- 
tego, że przegrała mecz). Na szczę- 
ście kierownictwo drużyny nie dopu. 
szcza do skandalu i mecz toczy się do 
końca bez szczególnych już wyda- 
rzeń, 


się wśród Bydgoszczan Kołodziejczyk. 
Wesołowski jak zwykle szybki, 

zwrotny był jednak specjalnie prze 
gości pilnowany, Najlepszą częścią 
Wisły była pomoc i bramkarz, Blank 
tym razem zupełnie nie zachwycił. 
Chęcią zejścia z boiska naprawdę 
niewjadomych przczyn, zrazili sobie 
Grudziądzanie wielu bydgoskich sym- 
patyków, Tak jednak sportowcy nie 
postępują. Sędzia mjr. Rutyna b. do- 
bry. Prowadzi} mecz objektywnie. 


mienia Nowak na bramkę i Brda pro. 
wadzi w 8 min. 1:0. Atak Brdy „bom- 
barduje" ciągle bramkę przeciwnika. 
Strzały jednak są niecelne i dopiero 
rzut karny egzekwowany pewnie 
przez Kubalczaka podwyższa wynik 
na 2:0 W dwie minuty później Ada. 
mowicz z podania Witta strzela 3 
bramkę. Orlęta walczą ambitnie, gra 
się powoli wyrównuje. 

Po zmianie pól notujemy w pierw- 
szych minutach: piękne pojedynki Ła- 
będzkiego z Leśniakiem, Grą się za- 
ostrza sędzią jednak panuje całkowi- 
cie nad sytuacją. W 10 min. drugiej 
połowy Nowak po kombinacji calego 
ataku strzela czwartą bramkę, Brda 
znowu przeważa i ten sam gracz kil- 
ka minut później lokuje rzadko wi- 
działym strzałem po raz piąty piłkę 
w siatce przeciwnika. Tym razem jed. 
nak Orlęta rewanżują się natychmiast. 
Łabędzki pięknie wystawia lewego 
łącznika który „dokonuję” reszty. 
Stan meczu 5:1. Na tym, nie kończy 
sie jednak seria bramek. Adamowicz, 
Ziófkowski i Kubalczak (z jedenastki 
o której wpominamy na wstępie) 
podwyższają wynik na 8:1. A. L. 


om. OLM 


szy i najbardziej ofiarnie grającyjin 


GKS. 


rozstać się z szeregami pomorskiej 
ekstraklasy, Ogólnie, po minionych 
rozgrywkach stwierdzić wypada, że, 
poziom drużyn się wyrównał. Nie ma | 
już tak rażących między klubami; 
różnic, jak w roku ubiegłym. Najbar- 
dziej zaś pocieszającym objawem jest 
fakt, że poziom wyrównał się ku gó- 
rze tabeli, a nie dołom. Dzisiaj ja- 
skrąawych między drużynami różnie, 
poza małymi wyjątkami, nie ma. I to 
jest najistotniejsza zdobycz jesien- 
nych rozgrywek. 
Tabelka A-klasy Pom. OZPN 


gier pkt. st, br 

1. Polonia 7 11 16:8 

2, Brda 7 10 24:12 
3. Wisła 7 9 22:15 
4. Pomorzanin 7 7 13:11 
5. Chojniczanka 7 7 12:18 
6. Gwiazda 7 6 15:18 | 
7. Orlęta 7 3 17:27 
8. GKS 7 3 16:26 

(este) 


..27 czerwca 1920 r. założony zo” 


stał Polski Związek Towarzystw Ko» 
larskich, a pózniej w tym samym 
roku Polski Związek Myśliwych, Zw. 


Strzelecki i PZTG Sokół, które wówa« 
czas jeszcze nie pozostawały w sto" 
sunkach organizacyjnych ze związa 
kami sportowymi. Pierwsze Regaty 
Związkowe odbyły się w 1920 r. w 
Bydgoszczy, gdzie większość biegów 
odbyła się na łodziach klepkowych i 
tylko bieg o mistrzostwo Polski ro- 
zegrano na czwórkach wyścigowych. 
Zwycięstwo w tym pierwszym biegu 
czwórek bez sternika oraz w biegu 
ósemek odniosłą osada AZS-u wara 
sząwskiego. 

„pierwsze mistrzostwo Polski pa- 
nów w konkurencji złożonej (bieg 
skok) zdobył Fr. Bujak w roku 
1920 w Zakopanem. 

«Ww roku 1920 Polski Związek Pił» 
ki Nożnej - miał zarejestrowanych 
480 grączy, a 10 lat później przeszło 


"26.000. 


„Już w roku 1920 w Polsce były 4 
dobre drużyny piłkarskie i to Cram 
covia, Pogoń, Warta i Wisła. 


„.1920 r. odbyły się pierwsze za» 
wody o mistrzostwo Polski w lekkom 
atletyce. Mistrzostwo zdobyli: 


Bieg 100 m Sosiński 11,4 sek. 
„ 200 „  Habich 24,2 „ 
„ 400 „, Sterba 55,0 „ 
» 800, Kuchar 2,04 „ 
„ 1500 „ Latawiec 4,26 „ 
„» 8000 „ Latawiec 9,47 » 
„ 5000 „ Wundrausz 18,12 ,, 
» 100 „pł. Kuchar 18,0 „é 
» 4100 „ Polonia 48,2 y 
» 4400 „ druż. miesz. 38,41 „ 

skok w dal Sośnicki 6,19 m 

skok wzwyż Kirschner 1,55 „ 

skok o tyczce Cybulski 3,21 „ 
trójskok Sosiński 12,68 „ 
rzut kulą Cybulski 11,25 „ 
rzut dyskiem Szydłowski 87,75 „ 


rzut oszczepem Szydłowski 48,40 ,, 


Punktacja Pogoń — Lwów 48 p, 
przed Polonią. 


Olimpijskie 
przygotowania 


Wprawdzie od igrzysk olimpijskich 
dzieli nas jeszcze prawie dwa lata, 
ednak Polski Związek  Lekkoatle" 
tyczny już myślj o Pre A 
naszych zawodników. 


W przyszłym roku zamierza się 
sprowadzić do Polski ' trenera spo” 
śród zawodników szwedzkich, który” 
by prowadził systematyczne treningi 
uaszej olimpijskiej ekipy. 


Sensacyjna porażka 


Pomorzanin ulega Chojniczante 
2:1 (0:0) 


Ambitna drużyna Chojniczanki po 


boisku mistrza Pomorza w stosunku 
Ab 

Pierwsza połowa meczu mija bez- 
bramkowo, jednakże szybkie przeboje 
obydwu ataków stwarzają liczne i 
niebezpieczne sytuacje podbramkowe. 
W drugiej części meczu wypuszczony 
przez środkowego napastnika Elasa 


iŃlewoskrzydłowy Chojniczanki Wry- 


cza, zdobywa prowadzenie dla miej- 
scowych. W 9 minut później po kor- 
nerze Elas główką zdobywa drugi 
punkt dla Chojniczanki, 

Po tym momencie inicjatywę przej- 
muje Pomorzanin, czego efektem jest 
bramka zdobyta w zamieszaniu pod- 
bramkowym przez Rembeckiego. 

Sędziował b. dobrze Przybysz. 


Dalszy sukces Gwiazdy 


Gwiad- SIAD 


GRUDZIĄDZ. Ostatnie w bieżącym 


'gsezonie zawody o mistrzostwo A-kl. 
przyniosły nieznaczny, lecz zasłużony . 


sukces bydgoskiej Gwieździe, przy- 
czym miejscowi nie wykorzystali rzu- 
tu karnego. . 


Bramki dla zwycięzców uzyskali 


Szatkowski 2 i Skopowski 1. Dla miej. 


scowych Nawrocki i Majewski po łe a 


Sędziował Pietruszka z Pea 
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Brawo lekkoatleci Pomorza? 


Okregi Polskiego Zwiazki Lekkoatietycznego na tle klasyfikacji 10 najlepszych wyników 


Wszyscy już znamy tabelę 10 naj- 4 X 400 m Kula 
lepszych tegorocznych wyników we | Kraków: Cracovia (1 m.), Wisła A i 
wszystkich konkurencjach lekkiej- | (2 m.) AZS (6 m). ) gg Peywer (2. m), . Prekt 


atletyki, Nie potrzeba dodawać, że 
wyniki te odbiegają daleko od przed- | śląsk: Pogoń (4 m.). 
wojennych i nie jest konieczne argu- | Warszawa: Skra (6 m.), 
mentowanie, że tego rodzaju stan | (7 m.) 

; rzeczy zaistnień musiał, jako kon- | POMORZE: HKS (5 m.). 


Łódź; Boruta (9 m.), DKS (10 m.) Warszawa: Gierutto (1 m.). 
Pomorze: Kornalewski (10 m.). 
Poznań: Hoffman (8 m.). 

Kraków i Śląsk bez reprezentan- 
tów, y 


Syrena 


sekwencja minionych lat okupacji, Poznań do tej sztafety nie delego- Dysk 
Inetresujemy się w tej chwili, który | way żadnego zespołu. 
z okręgów jest najwięcej razy repre- 10 Łódź: Kuźmicki (4 m.), Grzelski 
'.zentowany we wszystkich konkuren- 110 m przez płotki (5 m.). 


Kraków: Haspel (1 m.), Skawina| śląsk: Smyłła (3 m.). 

(5 m.), Oszast (6 m.j, Druźbiak (9 m.).| Warszawa: Gierutto (1 m.) Strzał- 
Łódź: Maciaszczyk (4 m.), Szmytka|kowski 7 m.), Jaworski (8 m.). 

(8 m.), Kuźmicki (10 m.). Poznań: Hoffman (6 m.). 
Glask: Vorrorter, (7 m). Kraków i Pomorze nie znalazły 


Warszawa: Gierutto (2 m.). TEN ; 
„ | przedstawicieli godnych zakwalifiko- 
Pomorze i Poznań nie lubią płot- wania w najlepszej dziesiątce. 


cjach, co może w pewnym chociażby 
stopniu świadczyć o popularności 
lekkiejatletyki na danym terenie, 
względnie o prężności w działalności 
władz okręgów Związku Lekkoatle- 
tycznego. 

Ogromnie cieszy nas fakt, że przy 


takim obrachunku Pomorze stanęło w | ków. 

rzędzie najlepszych okręgów, że spor- 400 m przez płotki Oszczep 

towo dźwignęło się do tego stopnia | Kraków: Puzio (1 m.), Haspel| Kraków: Kurek (10 m.), 

wzwyż, iż może już dzisiaj konkuro- |(3 m.), Drużbiak (4 m,), Dotzauer Łódi Babiński (5 m), Rytczak 


wać m najsilniejszymi ośrodkami pol- 
skiej lekkoatletyki, Oto ciekawe ze- 


(5 m.), Sękowski (8 m.), Dudek (9 m.). 


Łódź: Maciaszczyk (2 m.), Szmytka (6 m.), Stryczarzewski (7 m.). 


Śląsk: Szendzielorz (3 m.), Kozioł 


stawienie: (6 m.). 
100 m ` Śląsk: Vorreiter (7 m.). (4 m), Chmiel (9 m.). 
Kraków: Filipek (5 miejsce), | Warszawa: Skowroński (10 m.). Warszawa: Gierutto (2 m.) 


Pomorze: Mikrut (1 m.). 


Wawrzkiewicz (10 m.). Dalsza antypatia Poznania i Pomo“ 
Poznań bez delegacji. 


Łódź: Lipowski 3 m.), Jaraczewski ' rza do biegów z przeszkodami. 
(4 m.), Cieśliński (9 m.). 

Pomorze: Danowski (2 m.) 
(6 m.), nka (8 m.). 
Poznań: Rutkowski (1 m.). 
Warszawa i Śląsk w tej konkuren-E 


E 
== 


myłka, gdyż 3:3 jest wynikiem nie" 
rostrzygniętym — a zatem żadna ze 
stron nie mogła odnieść zwycięstwa. 
Recenzja z rewanżowego spotkania 
jest natomiast zupełnie mylna i nie- 
prawdziwa co Świadczy o niesumien” 
nym podawaniu wyników przez po- 
czytny „Sport' z Katowic. 
Wyjaśniamy, że rewanżowe spotka- 
nie Szczecin — Toruń zakończyło się 
wynikiem  "nierostrzygniętym 2:2, 
Bramkę wyrównującą uzyskał Szcze- 
cin z rzutu wolnego, podyktowanego 


Kraków: Piaskowy (3 m.). Od Miejskiej Rady WF i PW z To- 
Łódź: Lipowski (4 m.), Jaraczewski=runia otrzymaliśmy list z prośbą o 
(5 m.). Ezamieszczenie na łamach naszego pi- 
. Śląsk: Szymoszek (9 m.). Esma, który publikujemy w całej za- 
Pomorze: Danowski (2 m.), Dunec-Ewartości. 
ki (6 m.), Buhl (10 m.). E „W katowickim tygodniku sporto- 
Poznań: Rutkowski (1 m.). Ewym „Sport” nr 87 z dnia 7 bm. na 
Warszawa i tutaj nie potrafiła żad-Estronie 3, spostrzegliśmy wzmiankę 
dnego ze swych sprinterów wprowa-żo meczu piłkarskim Szczecin — To- 
dzić. Eruń. Zgadzamy się z podaniem wyni- 
400 m Eku i pierwszego spotkania reprezen- 
, Etacji naszego miasta ze Szczecii:em, 
peA Piaskowy "(1 ' m), Puzio chociaż iw tym wypadku zaszla pô- 
mhe 
Aa Piłach (3 m), Statkie- 
wicz (9 m.). 
Pomorze: Dunecki (6 m), Buhi= 
(7 m.), Grzanka (3 m:). 
Poznań: Komassa (10 m.). : 


T azem nie „delegowały” niko- 
R gi Jest tajemnicą Poliszynela, że wļpada nie można było wyłowić ani 


go do tej konkurencji Śląsk i Łódź. € : MSZY i 
Ekażdym większym mieście są kluby|jednego dosłownie jednego tygodnia 
800 m Esamowystarczalne, to są wyjątki '|bardziej odpowiedniego bye zorgani- 

Kraków: Widerski (2 m.), Ferynieczjednostki, większość organizacji | |zować tydzień sportu AZS-u. Inne 
(8 m.), Żołądź (9 m). 'Ezwiązków sportowych. to kluby defi- |organizacje miały swe święta ji igrzy 
Śląsk: Rzeźniczek (6 m.), NierobaZcytowe, które jako tako wegetują |ska mniej lub bardziej udane, ale 
(10 m). E AZS ma swoje tradycje i historię. miało to miejsce w lecie lub wczesna 
Warszawa: Staniszewski (1 m.), Ła-SNa terenie miast uniwersyteckich |jesienią, a teraz zima za pasem, gdy 
pińiski (3 m.). Ewychował pierwszorzędnych sportow-|przedwczesny mróz spędził wszyst. 
Pomorze: Nowak (4 m.). Eców i niejeden mistrz Polski pierwsze |kich do sal gimnastycznych, a na 
Poznań i Łódź w tej gałęzi „paurEswe kroki stawiał pod znakiem bia- |hokej jeszcze zawcześnie, jakie im- 
zują”. Elego orła na zielonym tle, Łódź —)|prezy można urządzać? Czy moga 
1.500 m Eośrodek, gdzie uniwersytety i wyż-|żądać studenci, by wśród deszczu 
Kraków: Widerski (3 m.), Kwapieńższe uczelnie powstały dopiero po dru-|szarugi Śnieżnej, tłumy sportowców 

. (4 m.), Feryniec (10 m.). =giej wojnie światowej, co spowodo-|po wodzie i błocie Śpieszyły na takie 
Łódź: Kurpessa Ewało, że AZS łódzki to beniaminek|czy inne zawody narażając się nie 
Śląsk: Jurzak (7 m.), NierobaZogólnopolski. Chcielibyśmy z całego|raz na przeziębienie i zmoknięcie 
(8 m.). / Eserca życzyć dalszego powodzenia tej |Pierwsze więc zastrzeżenie to zupeł- 
Warszawa: Staniszewski (1 m.). młodej na naszym terenie organiza- |nie niefortunny termin — ten właśnie 
Pierwsza luka Pomorza. Poznań muEcji i wyrażać się o niej w superla-|czas, gdy właściwie ani zimowe, ani 
sekunduje. Etywach, lecz nie sposób powstrzymać |letnie gałęzie sportu nie mogą się 


IA 


5.000 m Esię od przykrych słów po tym co mia. |normalnie rozwijać. 
Kraków: Urban (8 m.), JastrzębskiE! miejsce w ostatnim tygodniu. Drugie zagadnienie to kwestią or- 
(9 m.). E Wiadomo jest wszystkim, że organ gamizacji. Wiemy z doświadczenia 
Łódź: Kurpessa (3 m.) PółtorakĘEnizatorem i członkiem Zarządu łódz-|jakie trudności i formalności muszą 
(10 m.). Ekiego AZS-u nie brak energii i za- |za każdym razem pokonać organiza. 
Śląsk: Jurzak (2 m.). =pału do pracy, nie brak poświęcenia jtorzy sportowi, by imprezę taką czy 


Pomorze: Dzwonkowski (4 m.). Ei młodzieńczego zapału, ale jest je-|inną przeprowadzić przynajmniej na 
Poznań: Płotkowiak (5 m.), Wier-Edno „ale“! trójkę. Cóż dopiero mówić o całym 
kiewicz (6 m.). = Przyznać musimy z ubolewaniem.|tygodniu  naszpikowanym różnymi 
Warszawa wycofuje się z długichzźe z niechęcią chwytamy za pióro, by|meczami i turniejami. Nie mamy za- 
dystansów. Epodać do wiadomości opinii polskiej |miaru umniejszać jak już zaznaczy. 
Eprzebieg słynnego tygodnia sportujliśmy na wstępie, zapału do pracy 
10.000 m EAZS-u łódzkiego, Jak na ironię losu i rzutkości młodych „azetesiaków'”, 
Kraków: Jastrzębski (8 m.). Ejedno z najpoważniejszych pism|ale uważamy, że mimo wszystko na- 
Łódź: Półtorak (2 m.). Esportowych naszego kraju „Przegląd |leżałoby skorzystać z usług i rad wy- 
Pomorze: Szyperski (10 m.). portowy“ zamieścił artykuł pod ty-|trawnych działaczy sportowych, po- 
Poznań: Kurek (5, m.. Płotkowiak=tułem: „Gdzie są studenci w druży-|radzić się i zapytać, ewentualnie po- 
(6 m.). i Enach siatkówki AZS — Warszawa“. [prosić o współpracę. Gwarantujemy, 
Warszawa w dalszym ciągu milczyEkyótka stosunkowo notatką oparta |że nikt nie uchyliłby się od tak zasz- 
razem ze Śląskiem. Ena cyfrach i obliczeniach nie przyno-|czytnej propozycji, Mało jest powo- 
4X 100 m Esi zupełnie chwały AZS.owi. Zgau|lywać komitety honorowe i wysyłać 
(2 m.) AZSEdzamy się z autorem w zupełności, |listy, bądźmy szczerzy, czasami o 
Elecz zamiast dopomóc akademikom |treści dyktatorskiej, prosto mówiąc, 
Emimo naszej woli znowu tymi krót- |wynikało z ich brzmienia „spróbuj nie 
imi uwagami niestety nie przynie.|dać"*. Nie mamy zamiaru posądzać 
Skra£siemy sławy najmłodszemu AZS-0wi 'nikogo o złośliwość. Poprostu brak 
Ew Polsce. Były wakacje, egzaminy, doświadczenia. Te wszystkie czynni- 
Pomorze: HKS (1 m.). Ekolloqia, dyplomy, doktoraty, zajęcia ki spowodowały, że zakrojony na 
` Poznań: Warta (8 m.). Ektóre zupełnie absorbują studentów, szeroką skalę tydzień sportu AZS-u 
Tym razem wszyscy są reprezen-Epochłaniają ich w stu procentach, lecziwypadł szczerze mówiąc gorzej niż 
towani. czy rzeczywiście od marca do listo- jmizernie. 


Kraków: Cracovia 
(5 m.), Wisła (9 m.). 
Łódź: ŁKS (3 m.). 
Śląsk: Pogoń (10 m.). 
Warszawa: - Syrena 


(7 m). 


(6 m), 


SRA S. 
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Grzanka ( ) w RA 8 BA 
cji nie mają swych reprezentantów. 


Miot Trójskok 


Śląsk: Kozubek (1 m.) Szekiej| Kraków: Skawina (5 m.), Serafini 
(2 m.), Deja (3 m), Zingler (6 m),| (6 m.). 
Stańczyk (8 m.), Segiet (110 m.) Łódź: Kuciński (3 m), 

Pomorze: Więckowski (4 m.), Ma-| (4 m.), Sosnowski (10 m.). 
słowski (5 m.), Sobecki (7 m.) Kiel. Poznań: Hoffman (2 m). 
pikowski (9 m.). 

Nikt nie chciął konkurować ze 
Śląskiem i Pomorzem, 

Skok w dal 

Kraków: Serafini (4 m.). 

Łódź: Kuźmicki (5 m.), Pawłowski 
(7 m.). € 

Warszawa: Pieńkowski (6 m.), Ni- 
colau (10 m.), 

Poznań: Hoffman (2 m, ). 
(9 m.). 

I Śląsk i Pomorze nie okazały się 
godne tej konkurencji. 


Skok wzwyż 


Puzio (7 m), 


Kuźmicki 


| Trzy okręgi nabierają oddechu do 
następnych występów. 
i Tyczka 
Kraków: Morończyk (1 m.). 
Śląsk: Mucha (3 m.), Majcherczyk 
(9 m,), Szendzielorz (10 m.). 
Warszawa: Cierpisz (7 m.), 
I w tej ostatniej konkurencji brak 


Pomorza. 


Pusza Jak z powyższego zestawienia wy- 


nika prym w masowym obesłaniu po* 
szczególnych konkurencji najlepszy= 
mi lekkoatletami dzierży Kraków — 
38 nazwisk, na drugim miejscu kroczy 
Łódź — 29 a dalej Śląsk — 28, War- 
szawa — 22, na piątej pozycji upla- 
sowało się Pomorze wyszczególnione 
20 razy i Poznań 13 razy, Pozostałe 
okręgi odbiegają już znacznie od wy- 


Kraków: 
(8 m). 

Łódź: Rytych (9 m.) ` 

Śląsk: Gregor (2 m.), Semkowicz 
(10 m.). 

Warszawa: Zwoliński (1 m.), Gie- 


Skawina 


rutto (5 m), Nicolan (6 m). mienionych. 
WA AE (3 Lo) Tak przedstawiałaby się sprawa 
Niestety Pomorze nie ma już tchu. "Tasowości” obesłania poszczegól- 
ty 7 j nych gałęzi lekkiejatletyki przez 


E A teraz pokusimy się o sklasyfiko- 
Ewanie tych 6 okręgów punktowo, li- 
cząc za pierwsze miejsce 10 punktów, 
za drugie miejsce w danej konkuren- 


punkt. Zobaczymy kto z tego rodzaju 
niewiadomo z jakiej przyczyny, Wy-Zklasyfikacji wyjdzie zwycięsko. 
jaśniamy dalej, że Toruń był repre-$ 100 m — Kraków 7 pkt, Łódź 17 
zentowany przez b-klasową WKSĘPKt.. Śląsk 0 pkt, Pomorze 17 pkt. 
OSA. EPoznań 10 pkt. R 
Mamy nadzieję, że Redakcja „Spor. 200 m — Kraków 8 pkt, Łódź 13 
tu” postara się o innych i bezstron- pkt. Śląsk 2 pkt. Warszawa 0 pkt, 
nych sprawozdawców. Zaznaczamy,EPomorze 15 pkt, Poznań 10 pkt. 
iż sprawozdanie z wyżej wspomnia-E 400 m — Kraków 19 pkt., Łódź I 
nego meczu nie jest jednym błędem EŚląsk 0 pkt, Warszawa 17 pkt, Po- 
krzywdzącym sportowców. Na życze.Emorze 12 pkt, Poznań 1 pkt. 
nie, podamy kilka innych faktów. Æ 800 m — Kraków 14 pkt. Śląsk 6 
Podpisali: Przewodniczący MRWFĘPpkt. Warszawa 18 pkt, Pomorze 7 
i PF oraz sękretarz". kt, Łódź i Poznań 0 pkt 


favianna AAARANNNANNNANNARNANNI "E 1500 m — Kraków 16 pkt: Łódź © 

i ; ( 3 E2 pkt, Śląsk 7 pkt, Warszawa 10. 

8 ść a [© z a Epkt. Pomorze 1 Poznań 0 pkt. 

4 2 5.000 m -- Kraków 5 pkt, Łódź 9 

Mizern t dzień S ortu 10 zkię 0 Epkt, Śląsk 9 pkt, Warszawa 0 pkt. 
" Pomorze 7 pkt.. Poznań 11 pkt. 


= RA ó 1 t. bódź 
Mecz pływacki AZS-u Łodzi i War-= zy m Krakow 2y Hi ` 


szawy, turniej pięściarski, widzów 


E3 pkt. Śląsk 7 pkt. Warszawa 9 pkt. 


Ecji 9 punktów itd, za 10 zaś — 1 


były udane i zgromadziły nie tylkcZ 400 m płotki — Kraków 36 pkt. 
wielu amatorów, lecz również naj-Ey gg 14 pkt. Śląsk 4 pkt. Warsza” 
lepsze siły z tego świata. Niestetyżwą 1 pkt., Pomorze į Poznań 0 pkt 
ani Stefci Górskiej, ani Dymszy, an'= kula — Łódź 11 pkt, Warszawa 10 


i| Boguckiego, Pawłowskiego czy Sęm-Epkt,, Pomorze 1 pkt, Poznań 3 pkt». 


polińskiego nie kwalifikujemy w sze-Ekrąków i Śląsk 0 pkt. 
regi sportowców, a ich udział w ży-E Dysk — Łódź 13 pkt, Śląsk 8 pkt, 
ciu sportowym nie był do tej poryżwarszawa 17 pkt, Poznań 5 
notowany. Popsuć zapał i entuzjazm=krąków. Pomorze 0 pkt. 


do poczynań sportowych AZS-u łat-Ż szczep — Kraków 1 pkt, Łodź 15 


wo, ale naprawić opinię będzie bardzożpkt., Śląsk 17 pkt, Warszawa 9 pkt. 


trudno, Obawiamy się, że podobnyEpomorze 10 pkt, Poznań 0 pkt ` 
tydzień w przyszłym roku zgrgma'Ę Młot — Śląsk 36 pkt, Pomorze 19 
dzi jeszcze mniejszą garstkę amato-= 
rów oglądania mizernych imprez. = 
W tych warunkach o przeprowadze-E”0 te AC Łód N 
niu zawodów lekkoatletycznych, pił-= Skok wdal — Kraków 7 pkt. 
karskich, szczypiorniaka, hazeny lubE 
tenisa nie Aja być mowy. Liczy-ĘPkt. Ślask i Pomorze 0 pkt. 
liśmy na urozmaicony i bogaty pro 
gram, oglądaliśmy miernotę i skrom 
ne cztery imprezy, 
Odnosimy wrażenie, 


pkt, Śląsk 10 pkt, Warszawa 21 
Epkt, Poznań 8 pkt. Pomorze 0 pkt. © 


że głównym= Trójskok — Kraków 11 pkt, Łódź 


celem AZS-u łódzkiego było zdobycie=16 pkt, Poznań 9 pkt. Śląsk, War 4 


funduszów na dalsze prowadzenieższawa, Pomorze 0 pkt. m 
poszczególnych sekcji, ale tak trzeba Tyczka — Kraków 10 pkt, Śląsk 
było z góry powiedzieć, wtedy jeden=;; pkt, Warszawa 4 pkt, Pomorze, 
dobry mecz piłkarski przyniósłbyEpoznań, Łódź 0 pkt, « 
więcej niż wszystkie poranki j słab i 
turnieje razem wzięte. Takie otwar Súmiaryczaiė poszczególn gs Ja 
te postawienie kwestii popieramy. IE | nentO RE e a 
Po co było robić tyle szumu i za-= j Spy 
wodu. Nigdy nie wolno w sporcie !) Kraków — 205,2, Łódź — 153, 
reklamować, że walczyć będzie mistrzĘ3) Warszawa — 140, 4) Śląsk — 122, 
Polski Olejnik czy Woźniakiewicz, aE5) Pomorze — 105, 6) Poznań — 82 
pokazywać w zastępstwie $ 
Przychodniaka czy Potęgę. Dlateg: 
mając na względzie rozwój sport 
tężyzny fizycznej wśród akademików 
wierzymy, że przyszłoroczny tydzie: 


Supremacja Krakowa w minionym 
ezonie jest więc niezachwiana. Na 
idownię į to szerszą wychodzi Por 
orze, które w bardzo szybkim tem“ 


sportu AZS-u łódzkiego wypadnieEpie dźwiga się z wojennece upadku. - 

pod każdym względem okazałej i bar-=Szkoda tylko Że brak w kilku 

dziej udatnie. Zobaczymy. Ekonkurenciach zawodnikow  /rzeba 
Zbigniew Skibicki koniecznie o tym pomyśleć, TS% 


pkt., 


Epkt, Kraków, łódź, Warszawa: Po% 


10 pkt, Warszawa 6 pkt, Poznań 11. 


Skok wzwyż — Kraków 7 pkt., Łódź a 


Str. 6 


prze? prasę Sporlową 


Przed kilkoma tygodniami kato 
wicki „Sport* uważał za celowe zam 
czepić nas, zmieniając dla tego cel 


jubileuszowym numerze „Sportu“, 
więc w nastroju, w którym nietrudno 
o podniecenie, obojętnie z jakich 
przyczym, 
łagodnie. Zdaje się, żę to nasze sta 
nowisko dodało śmiałości, toteż prze 
tygodniem nastąpiła druga żakowska 


zaczepka, na którą zareagowaliśmyj 
już energiczniejszym trzepnięciem po 
skich, a do imprez na skalę między- 


paluszkach. 


'Rozległ się krzyk, tym razem amo 
nimowego autora, zdradzającego jes 
dnak swe incognito stylem, i pozio 
mem „dowcipu“. Okazuje się, że 


nii u psychiatry była raczej błędna, 
należało „napastnika“ odesłać do poz 
lonisty, któryby wprowadził go w taj. 
niki języka polskiego. 


Ponieważ nie mamy zamiaru bawić 


się w korepetytora i nudzi nas pole-k 


mika w stylu: „mamo, on powiedział 
że jestem głupi, a on sam jest głupi”, 
więc też zostawiamy to pole jałowej 
dyskusji amatorom 


chwytów — na które oczywiście reauj 
gować nie będziemy, bo nie mamy 
potrzeby. f 


FIBA 


cji Boksćrskiej, Z ramienia Polskiego 
Związku Bokserskiego na powyższ 


Kongres udaje się wiceprezes Biele-ć 


wicz, a z ramienia PUWF mjr. Gesior. 


Na porządku 
znajduje się wybór nowych władz 
Federacji oraz dyskusja nad udzia” 


łem pięściarzy w piski zt olimpia- 


dzie. 


; 
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Humoreska zapaśnicza 


OŁYCAMI 


ficzęściej w tym sezonie. 


sztubackichi 


dziennym Kongresu% 


WROCŁAW, Niecałe zaledwie dwa 


miesiące dzieli nas od rozpoczęcia se- 


...li na tem Boniec! 


jw tym roku zapowiadą się bardziej 


onu narciarskiego, którego program 


ogato, niż ubiegły. Na odbytej przed 


xtygodniem konferencji programowej 
hw Krakowie Rady Narciarskiej, po. 
tekst jednego z naszych artykulów. 
Biorąc pod uwagę, że stało się to wjjze zbliżającym się sezonem. Większa 


iczęść imprez spada w tym roku na 


zięto cały szereg planów w związku 


barki Okręgowego Związku Narciar- 


jskiego we Wrocławiu, 
potraldtowaliśmy mapaśćj 


Wspaniałe tereny narciarskie w o- 


skolicach Karpaczu na Dolnym Śląsku 


ędą wykorzystane możliwie jak naj_ 
Dotychczas 
jedynie Zakopane į Wisła nadawały 
się do urządzenia imprez narciar- 


arodową tylko Zakopane. Obecnie 


jdochodzi jeszcze Karpacz, w którym 


jak wiadomo roku ubiegłym odbywa- 


«ły się pierwsze powojenne akademic- 


j x sA . í kie mistrzostwa narciarskie. 
szczera nasza., rada zasięgnięcia. opi. , 


I w tym roku akademicy staną na 
starcie w Karpaczu. Tak się jednak 


gzłożyło, że w ubiegłych mistrzostwach 


gospodarze nie odegrali prawie ża- 
dnej roli. Wszystkie pierwsze miejsca 
zajęli narciarze zakopiańscy czy kra. 
kowscy, wrocławianie zaś zadowolić 


i 


Piłkarstwo na Pomorzu cieszy się 
ogromnym wzięciem i to nie tylko 


Jesienne rozgrywki 
ekstraklasy Pomorza w czasie 


piłkarskiej 
ich 


trwania dostarczały emocji nie tyl- 


ko na boiskach w czasie zawodów, 


ecz co więcej, były tematem dysku-| 


sji, porównywań, i wniosków. 
Bydgoszczanom, 


KURIER SPORTOWY 


Karciarze na 5 minut przed dwunasta 


(tz Lakopanego | Nisty rowaiei Karpat 


będzie terenem zmagah narciarzy w tym roku 


musieli się tylko ostatnimi lokatami 
w klasyfikacji. 

Udało się nam niedawno spot- 
kaé doskonałego średniodystansowca 

owskiego Turskiego. Młody 
narciarz śŚpieszył gdzieś bardzo w 
mroźny ranek listopadowy i niebardzo 
kwapił się do rozmowy. 

— Pędzę na trening — rzucił mi 
tylko w odpowiedzi na zapytanie o 
pośpiech. 

Chwyciłem się tedy ostatecznego 
środka i podałem wątpliwość możli- 
wości wrocławskich narciarzy. Tur- 
ski zatrzymał» się momentalnie. 
'— Na tegorocznych mistrzostwach 
Wrocław będzie reprezentowany bar- 
dzo silnie, a spodziewamy się, gdy 
wszyscy chłopcy wezmą się już te- 
raz ambitnie i z zapałem do pracy, 
to powinniśmy zająć drużynowo 
pierwsze miejsce. Prócz mnie uczęsz, 
cza obecnie na suche zaprawy nar- 
ciarskie cały szereg kolegów już w 
roku ubiegłym zapowiadających wiel- 
kie nadzieje, Nasz AZS pozyskał po- 
nadto cały szereg znanych narciarzy 
lwowskich, którzy niedawno zjawili 
się we Wrocławiu i zamierzają nadal 
kontynuować ten piękny sport. 

Dowiadujemy się z toku dalszej 


zęspołów jest najlepszy.. Do cieka. 
wych. wniosków dochodzi w ; tym 
względzie jeden z uczniów gimnazjal. 


nych, a za podstawę rozważań bierze 
rozegrane |3. 
między tymi trzema klubami mecze 


rozgrywki  A-klasowe i 
mistrzowskie jesiennej rundy na bo- 
isku bydgoskim. 

Wiadomo jest powszechnie, że 
„Gwiazda zwyciężyła „Brdę” w sto- 
sunku 8:0 i uległa „Polonii“ 1:2 i że 


których ambicjejta ostatnia pokonana została przez 
“pilkarskie na terenie A-klasy repre- „Brdę“ 0:1. 


Przy takim podejściu 


STEFAN GAJOS 


Pokonany zwycięzca 


— Myli się pan — zaprotestował — 
historia przytacza, i to nieraz, dzieje 
tych, którzy byli gnębieni przez swo- 
je towarzyszki życia. Zapomniał pan 
"o Archimedesie i Penelopie? 

‘== Chciał pan powiedzieć: o Sokra- 
tesie i Ksantypie — sprostowałem. 

— Wszystko jedno! — machnął rę- 
ką niedbale. — Grunt to fakt, że już 
parenaście wieków temu byli goście, 
co jęczeli w babilońskiej poprostu 
niewoli u niewiast i aż do naszych 
cząsów przertrwaly elegie o tym. 

— Podania, chciał pan powiedzieć 
— poprawiłem go raz wtóry. 

— Podanie jest to nowoczesny wy- 
' nalazek, który powstał od czasów 
urzędów skarbowych i mieszkanio- 
wych — stawił opór Sulpicjusz. 
Elegią zaś nazywa się wiadomość 
przenoszona przez całe wieki z ust 
do ust. 

Nie zdążyłem wyjaśnić Mortadeli 
różnicy pomiędzy podaniem wieśŚcio- 
wym, a podaniem do urzędu, bowiem 
orkiestra zaatakowała nagle uszy wi- 
dzów przeraźliwie głośnymi dźwięka- 
mi marsza. 

Gdy przebrzmiały one, na arenę 
wybiegł skażonym galopem nieskazi- 


Wydawca: 3póidziema Wydawnicza „Gryt” 


' Bydgoszcz Aleje ! Maja 29. 
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telnej maści siwek niosąc na swoim 
grzbiecie piękną i zgrabną woltyżer- 
kę, na widok której S5ulpicjusz Morta- 
dela poprawił się na krześle, a oczy 
zajaśniały mu żywszym blaskiem, 

Porównałem w myśli woltyżerkę z 
żoną mego towarzysza. 

— Orchidea i widmo! — stwierdzi- 
łem i ogień w oczach Sulpicjusza 
wydał mi się całkowicie usprawiedli- 
wionym. 

W miarę, jak biegł program wieczo- 
ru, opanowała mnie swoista atmosfe- 
ra cyrku z jego rozbrajająco dziecin- 
nymi kawałami klownów, popisami 
sztukmistrzów, ekwilibrystyką na kole 
i beczce oraz emocjonującymi wy- 
czynami akrobatów pod kopułą na- 
miotu. 

Po końcowym numerze pierwszej 
części wyszedł na środek areny kon- 
feransjer w  szamerowanej złotem 
kurtce i wygłosił zachęcające prze- 
mówienie: 

— Panowie i Panie! Madames et 
Męsśieurs! Następuje przerwa dzie- 
sięć minut. Bufet w przejściu zaopa- 
trzony obficie w gorące, letnie i zim- 
ne zakąski. Ponadto oglądać można za 
niewielką opłatą wspaniałą menaże- 


DU 


w Bydgoszczy. — Administr. 
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rię posiadającą takie okazy, jak: po 
pierwsze krokodyl pamiętający 
czasy faraonów, po drugie — jedyny 
na świecie bezgarbny wielbłąd, po: 
trzecie niedźwiedź Grizzli, po- 
strach wszystkich republik amery- 
kańskich, po czwarte — lew Nobby, 
który słynie z tego, że zjadł w swoim 
czasie ludność kilku wiosek murzyń- 
skich, po piąte — bojąca się ognia 
salamandra, po szóste — fenomenal- 
ny w swoim rodzaju okaz tygrysa 
polarnego, po siódme — wąż Aga, w 
którego żołądku tkwi od kilkudziesię- 
ciu lat połknięty przez pomytkę pate- 
fon firmy „Pathe Baby'z placówki 
misjonarskiej na Płaskowyżu Himala- 
jów. Dyrekcja życzliwie zaprasza! 
Otrzymawszy brawa rozweselonej 
publiczności i zgiąwszy się w ukłonie 
pod kątem dziewięćdziesięciu stopni, 
zapowiadacz wycofał się, a za nim 
podążył tłum ciekawych, który po 
paru minutach wrócił rozczarowany 
zarówno co do bezgqarbnego wielbłą- 
da, jak i salamandry oraz węża z pa- 
tefonem w brzuchu. s 
Najciekawszym numerem drugiej 
części programu był piłkarski mecz tre” 


jj win 


rozmowy, że po Akademiskich Mi- 
strzostwach Polski odbędą się w 
Karpaczu robotnicze mistrzostwa Pol- 
ski, a wreszcie projektowane jest u- 
rządzenie wielkich igrzysk narciar- 
skich z udziałem czterech państw sło- 
wiańskich tj. ZSRR, Czechosłowacji, i 
Jugosławii i Polski. Będzie to pierw. 
szy występ radzieckich narciarzy w 
Polsce i za granicą w ogóle. 

Linie komunikacyjne szwankujące 
do tej pory zostaną zasilone jeszcze 
kilkoma nadprogramowymi autobu., 
sami, które kursować będą w okresie 


| 


„| pełnego sezonu ną.trasie Jelenia Gó-| 


ra — Śnieżka. 

Ponadto w okolicach Karpacza — 
informuje nas nadal nasz rozmówca 
— znajdują się pola bobslejowe, zna. 
ne w całej Europie z tego, że usta- 
nowiono na nich cały szereg rekor- 
dów europejskich. Również i sprzęt 
bobsliejowy przetrwał szczęśliwie w 
całości i tylko po małym remoncie 
będzie zdatny do użytku, 

Żegnamy sympatycznego rozmówcę. 
życząc jak najlepszych wyników E 
nadchodzącym sezonie. Jemu i U 
stkim narciarzom wrocławskim. 


Jerzy Janicki. 


Żynie „Gwiazdy“, 
podkreśli jeszcze. poniższa tabelka: 
1. Gwiazda gier2 pktą2:2 st.br. 4:2 
2. Polonia gier2 pkt. 2:2 st. br. 2:2 
Brda gier2 pkt. 2:2 st. br. 1:8 
Tak więc „beniaminek, przy rów. 
nej ilości punktów z pozostałymi ze 

społami, prowadzi lepszym sisisi. 
kiem bramek. 

Cieszy nas niezmiernie, że mło- 
dzież nie chodzi na mecze tylko po 
to, by się „wyżyć“, lub bezmyślnie 
obserwować przebieg spotkań, lecz 


ratlerków odniosła sensacyjne zwy- 
cięstwo nad zespołem szpiców w sto- 
sunku 3:2, pomimo, iż do pauzy szpi- 
ce prowadziły 1:0 ze szkockiego 
strzału środkowego napastnika. 

Im bardziej zbliżała się chwila za- 
pasów francuskich tym więcej Sulpi- 
cjusz Mortadela stawał się rozgorącz- 
kowanym. ê 

-Korzystając z drugiej, o wiele już 
krótszej przerwy, nabył od krążącego 
po widowni jakiegoś atlety w szla- 
froku dwa programy turnieju i wrę- 
czył mi jeden z nich. 

Treść programu brzmiała niezwykle 
frapująco: 


DYREKCJA CYRKU DONATTI 


ma zaszczyt zapowiedzieć dalszy 

ciąg 

MIĘDZYNARODOWEGO TUR- 

NIEJU WALKI FRANCUSKIEJ 

w którym biorą udział 
najstawntejsi technicy tego stylu: 

1. ALMAR KOTKAS, as podwój- 
nego nelsona, champion Świa- 
ta, Europy i Estonii zdobywca 
67 czysto złotych medali ogól- 
nej wagi ponad 1 kilogram. 

. HANDROPOLUS GALAPA- 
GOS, champion świata i Archi- 
pelagu Greckiego. 

3. BEN JUSSUF, mistrz Europy 
i Zatoki Arabskiej, 


ESTERA 0 


a stan faktycznyż 


Nr 59 


Nasz młody entuzjasta sportu pił» 
karskiego zapomina jednakże o je 
dnym z zasadniczych momentów, że 
każda drużyna ma chwile wzlotów i 
upadków, że nawet reprezentując do- 
bry poziom gry ma tak zwane czar= 
ne dni i że... „piłka jest okrągła, 
Toteż zbyt pochopnie, wydaje się 
nam, typuje „Gwiazdę* jako najlep- 
szą drużynę Bydgoszczy. Kluby byd- 
goskie rozegrały między sobą tylko 
po jednym meczu, a to za mało aby 
stwierdzić, któremu z nich należy się 
prymat, Swoją bowiem supremację 
trzeba wykazać na wielu meczach, na 
różnych boiskach, w najrozmaitszych 
okolicznościach i z niejednym prze. 
ciwnikiem. I takie dopiero podejście 
do zagadnienia stwarza nam podsta. 
wę do rozważań kto lepszy. 

Nie chcemy bynajmniej przez to. 
powiedzieć, że „Gwiazdę'* kwalifiku= 
jemy niżej. Jest to bezsprzecznie ze- 
„spół ambitny, o który jak to widzie- 
(liśmy potykają się najlepsze drużyny. 
Poza tym bydgoski „beniaminek“ gra 
naprawdę „fair“, czym zyskuje sobie 
sympatię publiczności. Trzyma się 
bowiem słusznej zasady, że lepiej 
przegrać szlachetnie, aniżeli wygrać 
brutalnie, Na tym „odcinku może więc 
być wzorem dla wielu innych klubów. 

I w tym wypadku przyznajemy nau 
szemu młodemu,  spostrzegawczemu 
Czytelnikowi rację. (este). 

INNER EZ AREA ZOZ 11 


Komunikaty 


KS Zjednoczenie zawiadamia swych 
» PRRÓW i sympatyków, że treningi 
pingpongowej odbywają się w 
poniedziałki i czwartki od godz. 18 
Hdo 22 w sali Mellera przy Placu Pia” 
stowskim. 

Treningi sekcji piłki ręcznej pań i 
panów odbywają się w sali gier przy 


ui 
T 
2 


iDo ciekawych spostrzeżeń dochodzi uczeń diinnasjal WEBSĘC©n. Kopernika w środy od godz. 
Wybór nowych władzą 


*wśród starszych, lecz również, co jest 
dobjawem godnym podkreślenia, mię- 


idzy młodzieżą szkolną. 
Londyn będzie w dniu 28 bm. ter® f e aea ty 


nem obrad Międzynarodowej Federa$ 


19.15 i w soboty od godz. 18. 


REDAKCJA 


 OBPOWIA DBA 


M. Grzywacz, Toruń. Zawodnika 
EStockiego nie wystawiano do repre 
zentacjji Pomorza na mecz z Gdań 
skiem, gdyż kierownictwo CWKS 
Gryf oświadczyło, że zawodnik ten 
nie ies w specjalnej formie i nie tre- 


dzentują trzy drużyny:  „Polonia*,|do rozstrzygnięcia kwestii kto jest|przy tym wszystkim myśli i nawetZnpow.. 'jularnie. Skoro kapitan 
„Brda” i „Gwiazda“, ciśnie się wielo. piłkarskim, nieoficjalnym mistrzem |stara się poprzez spostrzeżenia do- sportu. otrzyma taką opinię wy“ 
krotnie na ustą pytanie, który z tych | Bydgoszczy, znaleźlibyśmy go w dru-|chodzić do pewnych wniosków. żepMe!d — Azo1ejs 
Sasan j| ana wa poza oaz ||| a ozna nz Roma GAMANA || || AAR ARROW | ROA zizi ma a= cf — EC JC > —ji) 


Krainy Apeninów i Gladiator 

Rzymu, 

BOSAMBO, murzyn, opisany 

przez kryminalistę Edgara Wal- 

lace, 

. EUGENIUSZ ROSIŃSKI, mistrz 
Polski, następca  Sztekkera, 
zwany: „Człowiek-Gentleman”, 

. CHESTER SMITH, champion 
Ameryki, Ontario i Pacyfiku, 

. SALOMON DAWID, mistrz Pa- 
lestyny i Morza Czerwonego, 

. BORYS MOROZOW, champion 
Rosji, Krymu i Wołgi, 


10. CHARLES d'ARTAGNAN, po- 
tomek bohatesa „Trzach Mu- 
szkieterów” 

itd. etc, itd. 


Wkrótce potem kapela. cyrkowa 
odegrała triumfalnego marsza i na a- 
renę wkroczył zastęp nowoczesnych 
gladiatorów. Ziemia drżała pod ich 
nogami gdy, defilując przed publicz 
nością, robili honorowe koło. 

Podziwiałem ich budowę, muskuży 
i bicepsy. Zwłaszcza imponujące wra- 
żenie robił na mnie Almar Kotkas, 
kroczący na czele i obwieszony 
sześćdziesięcioma siedmioma czysto 
złotymi medalami, które klaskały o 
pierś mistrza Świata. Europy i Esto- 
nii w rytm jego stąpania. 

Rozczarowatem się jedynie co do 
murzyna Bosambo. 


sowanych psów. w którym drużyna| 4. ENRICO OLIVETTI, mistrz (Ciąg dalszy nastąpi) 
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